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HITLER CHCE ZMUSIC RZĄD RZEŚZ 


do uchylenia pięciu wyroków śmierci w Bytomiu 


Narodowi socjaliści grożą wybuchem rewolty w Niemezech 
Bytom otoczony przez oddzialy szturmowe Hitlera 


BYTOM, 23. 8. W odpowiedzi 
na wyrok w Bytomiu, skazujący na | 
śmierć 5 hitlerowców za zabicie 
robotnika, rozpoczęły się rozruchy, 
podczas których zdemolowano re- 
dakcję „Oberschlesische Zeitung“ 
i „Algemeine Lokal- Anzeiger“, — 
W ciągu nocy rozbiło kil- 
kanaście sklepów żydow= 
skich i poturbowano właścicieli. 

BERLIN, 23. 8. Adolf Hitler 
wystosował do skazanych na 
śmierć telegram treści następują- 
cej: 

„Moi towarzysze! W obliczu te- 
go potwornego, krwawego wyroku, $ 
czuję się związany z wami węzła-; 
mi nieograniczonej wierności 

Wasza wolność jest od tej chwili 
począwszy, Sprawą naszego hono- | 
ru, Walka z rządem, pod którym 
to było możliwe, jest naszym obo- 
wiązkiem*. 

W ciągu przedpołudnia dzisiej- 
szego rozruchy hitlerow= 
skie trwały w dalsz 
ciągu. Mimo przeciwdzia» 
łania policji, doszło do po- 
gromu ludności żydow- 
skiej. 

Oddziały uzbrojonych hitlerow= 
ców przeciągały przez miasto, roz- 
bijając sklepy i bijąc Żydów. — 
Bytom otoczony jest od- 
działami szmurmowców 
Hitlera. 

Wobec trwania rozruchów wła- 
dze rozważają ewentualność ogło- 
szenia stanu wyjątkowego. 

Na mieście rozlepiono odezwy 
hitlerowców, że w razie gdy= 
by doszło do wykonania 
wyroku w całych Niem- 
czech poleje się krew. 

BERLIN, 23. 8. Pisma prawico- 
we gwałtownie atakują rząd, 
magając się ułaskawienia skaza- | 
nych 


Hitlerowski „Angriff“ zwaca się 
do rządu Rzeszy i do“ prezydenta 
Hindenburga, z zapytaniem, czy 
wyrok będzie wykonany. 
Oświadczamy uroczyście wo- 
bec opinji publicznej kraju i świata 
całego — pisze dziennik hitlerow= 
ski — że wyroki te nie po- 
winny być wykonane. Wy- 
roki sądu bytomskiego są policz- 
kiem wymierzonym w twarz naro- 
wych Niemiec. 500.010 brunatnych 
żolnierzy powtarza: Wyroki sądu 
bytomskiego nie powinny być wy- 
konane. Tu nie chodzi już o kwe- 
stję taktyki, lecz o zasadniczą spra- 
wę, czy Niemcy narodowe są zdo|- 
ne do życia 

Wszechniemiecka „Deutsche Z,” 
wskażuje, że zamordowany był 
nietylko osobnikiem brutalnym, ale 
nadto w czasie walk o Górny Sląsk 
należał do powstańców polskich, 

W procesie bytomskim — wy- 
wodzi dziennik — chodzi niewąt- 
pliwie o obronę sprowokowanej 
marchji wschodniej przeciwko pol- 
skim napastnikom. 

BERLIN, 23.8. — Wyrok sądu 
bytomskiego przeciwko mordercom 
robotnika Piecucha w dalszym cią= 
gu wywołuje komentarze zarówno 
w kołach politycznych, jak i w 
prasie. Kierownictwo parlji naro- 
dowo-socialistycznej protestuje 


| zwrócić się pi 


do- | gie 


przeciwko wyrokowi, oświadczając 
w specjalnym komunikacie, że 
kanclerz von Papen, jako komisa- 
ryczny premjer pruski matych= 
miast musi uchylić wyroki 
śmierci. 

Wyroki te bezwarunkowo. nie 
powinny być wykonane — pod- 
kreśla komunikat kierownictwa 
partji. Spokój w Niemczech 


nie będzie wcześniej przy- 


wrócony, dopóki nie na- 
stąpi uchylenie wyroku 
bytomskiego. 


Odpowiedzialni kierownicy pań- 
stwa powinni 
chwili. póki jeszcze czas. 

Tej samej treści depeszę wy- 


| prezydenta Hindenburga i kanc- 


| lerza von Papena. 


BERLIN, 23:8 — Wedlug in- 
formacyj „Deutsche Allgemeine 
Zt.” koła rządowe uważają, że 


łaskawienia skazanych. 
Wczoraj wieczorem odbyła się 


stosował zastępca prawny narodo- |w tej sprawie konierencja między 


wych socjalistów, dr. Franck do ! kanclerzem 


Papenem, ministrem 


Komunikat Rządu Rzeszy 


Schleicherem i pruskim wicekotni« 
sarzem dr. Brachtem, Miarodajne 
koła wskszują z naciskiem, że 
autorytet państwa prus 
skiego wymaga zastoso» 


zrozumieć powagę|nie należy oczekiwać u- wania w całej pełni obo» 


wiązujących ustaw. 

Wyroki i spruwa ich wykonas 
nia nie pozostaną bez wpływu na 
sytuację polityczną. Ewentualne 
ulaskawienie skazańców nastąpić 
będzie mogło jednakże tylko wów= 
czas, jeżeli partja hitlerowska za» 
niecha prób wywarcia nacisku pos 
litycznego na miarodajne instans 


BERLIN, 23. 8. Ogłoszony został urzędowy komunikat: Wobec aktów gwałtu ** 
w walce wewrętrzno-politycznej, narażającej w najwyższym stopniu na szwank autorytet 7 aini Seek, l s 


|państwa, Rząd Rzeszy wprowadził najostrzejsze kary przeciwko terorowi politycznemu. |nach porannych rozeszła się w 


chwilą wejścia w życie dekretu musi on być stosowany wobec wszystkich, którzy | Bytomiu pogłoska o zamordowa* 


| naruszają przepisy ustaw, bez względu na osoby lub partje. 


Rząd Rzeszy uważa za 


konieczne zastosowanie wszystkich środków siły, jakiemi państwo rozporządza, celem 
przestrzegania praw i nie ścierpi, aby jakiekolwiek stronnictwo występowało przeciwko 


zarządzeniom. 


rzeciwko sprawcom 
jw interesie ogółu musiał wydać tak ostre zarządzenia, 


Marynarka wojenna przeszła na stronę powstańcó 


REWOLUCJA W STOLICY BRAZYLJI 


w 


W walkach ulicznych padło 200 osób. 


LONDYN, 23.8. — Według wia- 
domości z różnych stolic amery- 
kańskich w poniedziałek miało wy- 
buchnąć w Rio de Janeiro powsta- 

i 


WASZYNGTON, 23.8 — Nad- 
chodzą tu wiadomości z Rio de 
Janeiro, że wczoraj wybuchła tam 
rewolucja przeciwko rządom pre- 
zydenta Ponto, Getulio Vargas. 


Samolot polski 
w Portugalji. 


LIZBONA, 23.8 — W Alverca 
około Lizbony wylądował wczoraj 
o godz, 8 wieczorem samolot pol- 
skiej konstrukcji, pilotowany przez 
kpt. Kuwziana. Samolot przybył z 
Madrytu, pokonywując tę prze* 
strzeń w ciągu 2 godzin. Pilotowi 
polskiemu zgotowano na lotnisku 
serdeczne przyjęcie.  Eskadryla 
wojskowych samolotów portugal- 
skich spotkała samolot w pobliżu 
granic państwa, 


Wyjazd Klary Zetkin 


z Rosji. 

BERLIN, 23.8 (PAT.) Prasa ko- 
munistyczaa donosi, że Klara Zet- 
kin, pomimo złego stanu zdrowia 
postanowiła wyjechać z Moskwy. 
Weżmie Ona udział w kongresie 
antywojenuym w Amsterdamie, 4 
następnie uda się do Berlina, by 
uczestniczyć w inaúguracyjiem po- 
siedzeniu Reichstagu. 


——— 


Na wieść o krwawej bitwie 
wojsk powstańczych Stanów Sao 
Palo i Rio Grande do Sul z ar- 
mją rządową, która odniosła zwy- 
cięstwo w Rio de Janeiro powstały 
spontaniczne manifestacje wrogie 
dla rządu. Policja rozpędzała ma- 
nifestantów, narazie bez użycia 
broni, kiedy zaś rozmiary demon- 
stracji zaczęły zagrażać bezpieczeń- 
stwu publicznemu, policja otrzy- 
mała rozkaz użycia broni. 

W poniedziałek rańo, gdy na 
placu przed gmachem parlamentu 
zebrał się dwutysięczny tłum po- 
licja dała salwę ostremi nabojami. 
Byto to hasłem do powszechnych 
rozruchów, W kilkudziesięciu punk- 
tach miasta zbroine oddziały ude- 
rzyły na policję, oraz instytucje 


zaatakowano składy towarów. Pre- 
zydent Getulio Vargas wydał roz- 
kaz wyprowadzenia na ułicę woj” 
ska. Część z nich odmówiła po- 
słuszeństwa, marynarka wojenna 
zaś przeszła w całości na stronę 
powstańców, 

W-ciągu całego dnia toczyły 
się na ulicach Rio de Janeiro 
krwawe walki, Dotychczas jest 
przeszło dwustu zabitych i ran- 
nych. 


WASZYNGTON, 23.8 — Wedle 
ostatnich wiadomości rewolta w 
Rio de Janeiro rozszerza się. Zbun- 
towane oddziały marynarki opaa0- 
wały gmach parlamentu i mini- 
sterstwa spraw wojskowych, Na 
pomoc rządowi śpieszą pułki, 
cionowane w okolicy, 


1 
Sao Paulo i Rio Grande do Su 
odbywa się gorączkowa mobiliza- 
cja nowych oddziałów powstań- 
czych. 

Posalstwo brazylijskie w Wa- 
szyngtonie komunikuje. że akcji 
skoordynowanej przeciw rządowi 
niema i wypadki w stolicy kraju 
są bez znaczenia. Poselstwa twier- 
dzi, że oddziały marynarki są 
wierne rządowi, odmówiły zaś po- 
słuszeństwa tylko niektóre jed- 
nostki, 


Obrońca Gorgułowa 


prosi o rewizję procesu. 
PARYŻ, 23.sierpnia. (PAT.). — 


028 lucje ; Adwokat Geraud, obrońca Gorgu* 
rządowe, w dzielnicy portowej zas; 


łowa, złożył w ministerstwie spra- 


iwiedliwości prośbę o rewizję pro- 


cesu, Opierając się na rzekomem 
pogorszeniu się stanu umysłowego 
skazanego oraz na listach dwóch 
lekarzy chorób umysłowych. 


Wszczęcie dochodze- 
nia 
przeciwko dowódcy „Pro- 
meteusza*. 

PARYZ, 23 sierpnia. (PAT.). — 
Minister marynarki w 
Cherbourgu wszczęcie dochodzenia 
przeciwko Dusmnil, oowódcy łodzi 
podwodnej „Prometeusz*, Która, 
jak wiadomo, ostatnio z» oseta. 


|niu prokuratora, oskarżyciela w 
procesie o zamordowanie Piecus 
„cha. Pogłoska okazała się nie» 
|prawdziwa. Miejscowa organi- 


Komunikat porusza sprawę wyroku sądu w Bytomiu przeciwko hitle- zącja hitlerowska wystosowała 
|rowcom — namiętny atak podjudzanej opinii publicznej przeciwko temu wyrokowi powinien depeszę do komisarycznego min. 
ia, nie przeciwko rządowi, który 


|spiawiedliwości w sprawie nie- 
| dopuszczenia do wykonania wy- 
‘roku śmierci, W mieście panuje 
|duże podniecenie w związku 
z wczorajszemi zajściami. Pod- 
niecenie to potęgują nadjeżdża- 
jące bezustanku auta z bojówka- 
mi hitlerowskiemi z okolic, które 
mają niedopuścić do wykonania 
wyroku, Na ulicach miasta, w 
różnych punktach miasta usta- 
wiono karabiny maszynowe obe 
sługiwane przez policję. 
BERLIN, 23. 8. (PAT)—Pra- 
[sa donosi że decyzji w sprawie 
| skazanych na śmierć hitlerowców 
oczekiwać należy dopiero za 
kilka dni. 


a————— m 


ędzie eks-cesarza 


Charakterystyczny przyczynek dð 
nastrojów współczesnych Niemieg 
W miasteczku Leuthen odbyło sid 
—w 150-4 rocznicę bitwy pod tem 
miasteczkiem odsłonięcie pomnika 
Fryderyka Wielkiego. Podozas od+ 
słonięcia odczytał Mackensen, je /en 
z dowodów niemieckich pódezaw 
wó'ny wszechświatowej, orędzie, na- 
desłane praez eks-cesarza . Wilke 
ma. Na zdjęciu powyższem widzi» 
my Mackensena przed pomnikiem 
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Tylko samoloty polskie tzesa 


lecą dotychczas w pełnym składzie W drugim dniu międzyn 


Co piszą inni? 


Przed Warszawską Konfe- 


arodo- 


wych mistrzostw tenisowych Pol- rencją rolniczą, 

4 . [) gy rozegrano na kotach „Legji Zadania zbierającej się jutre 
Włosi wycofali się z raidu sirier, Fort logens sak M 

i h t 6: ; 6:1, gl e- JER PORANNY": 7 0 " 
z powodu wa wej konstrukcj swych apara ów é kn atiek Maks (ced ` 1) Konferencja rolnicza zbie: 
RZYM, 23 sierpnia. — Dziś w| gell, którego aparat uległ uszko-*mócy spadochronu, towarzysz jeg” |row odniósł zwycięstwo nadAlt-| ra się w Warszawie pod zna. 
godzinach od 6 do 630 rano na|dzeniu, urwało się skrzydło, oraz poniósł śmierć, schulerem = wzdzh 6:1, 4:6, kiem potrzeby ożywienia mię- 
lotnisku Littorio odbył się start| Lombardi, Vlazzo i Stoppani. Do Dziś rano taki sam wypadek 6:4, 7:5. Popławski wyelimino- dzynarodowej wymiany handló- 


samolotów do drugiego etapu lotu 
okrężnego doókoła Europy. Star- 
towało ogół 32 samoloty, w 
tem 11 niemielkich, 5 francuskich, 
5 włoskich, 5 polskich, 3 czeskie, 
1 szwajcarski. 

Lotnik niemiecki Junck na „Ha- 
inkel 64* podczas startu uszkodził 
poważnię podwozie swego samo- 
lotu i pozostał na lotnisku. 

PARYŻ, 23 sierpnia, (PAT.). — 
Uczestnicy międzynarodowego raidu 
samolotów turystycznych  przyle- 
cieli dziś do Cannes. Pierwszy przy- 
leciał o godz. 11 m. 10 niemiec 
Seideman przed swym rodakiem 
Massenbachem i włochem Colom- 
bo. Jako 11 zkolei przybył Żwirko 
13— Karpiński. W Cannes wycofali 
się z raidu piloci włoscy de An- 


Ljenu pierwszy przybył o godz. {miał lotnik włoski de Angeli, któ- 
22 m. 58 niemiec Seldemann, dru-|remu jednak udało się wylądować. 
gi o godz. 13.40 Massenbach, trze- | istnieją podstawy, że wypadki spo- 
ci—o lz. 13:41 — Colombo. 
Jako 13 zkolei przyleciał Gedgowd. 
Włoch Colombo w Ljonie wycofał 
się z raidu. 
PARYŻ, 23 sierpnia. (RAT.). — 
Agencja Havasa donosi z Rzymu: 
łoski minister lotnictwa polecił 
lotnikom włoskim biorącym udział 
w europejskim raidzie okrężnym 
samolotów turystycznych wycofać 
się z zawodów. Decyzja ta została 


strukcją aparatów, Włoski minister 
lotnictwa polecił komendantowi 
strefy lotniczej w Medjolanie gen. 
Taccini bezzwłoczne przeprowadze- 
nie śledztwa. Typ samolotów wło- 
skich biorących udział w raidzie 
został niedawno zakwalifikowany. 
m- 


wodowane zostały wadliwą kon- wy 


powzięta na skutek wypadków ja- 
kim ulegały samoloty włoskie. Jak 
wiadomo, aparat Sustera spadł w 
Elbenga w okolicach Genui z po- 
wodu oberwania się skrzydła. Pi- 
lot zdołał się uratować przy po- 


Cała rodzina lec 


i przez Atlantyk 


Samolot z ośmiu pasażerami nad 
Oceanem 


NOWY YORK, 23. 8. Dziś ra- 
no wyruszyły dwa samoloty do 
lotu ponad Atlantykiem. W jednym 
bierze udział rodzina Hutchinson, 
klóra odleciała z Nowego Yorku 
do Saint John w stanie New Brun- 
wick z zamiarem lecenia przez 


Atlantyk do Anglji. Drugi lot roz- 
częli dwaj lotnicy Lee i Boch- 
on, Wyruszyli oni 


z Barre Vermont do Harbourggra- 
ce w Nowej Ziemi, Celem lotu ich 
jest Oslo. Rodzina Hutchinson, 
która rozpoczęła lot nad Atlanty- 
kiem składa się z ojca, matki i 
dwóch córek. Pozatem w locie bie- 
rze udział pilot, mechanik, radjote- 
legrafista i fotogra, a więc razem 


z 15 wedlug czasu nowojorskiego 


o godz. 1018 osób, 


Aparaty prof. Piccarda uratowane! 


Tylko kilka termometrów uległo 
rozbiciu 


BRUKSELA, 23, 8. (PAT) — 
Prof. Cosyns, który powrócił do 
Brukseli po dokonaniu wraz 
z prof, Piccardem lotu do stra- 
tostery, zabrał się natychmiast 
do badań nad doświadczeniami 
trobionemi w czasie lotu. Oświad- 
czył on, iż nieprawdą jest jakoby 
aparaty miały być potłuczone 
w czasie lądowania balonu. Fakt 
strzaskania kilku aparatów jest 
o tyle prawdziwy, iż dotyczy to 
kilku termometrów, co do któ- 
rych specjalne środki ostrożno- 
ści nie były przeprowadzone, 
Wszystkie natomiast aparaty do 
robienia doświadczeń znajdują 


się w jaknajlepszym stanie. 
Uczony zapowiedział, iż dla 
określenia rezultatów lotu po- 
trzeba będzie jeszcze około mie- 
siąca. 


Trzęsienie ziemi na 
Kaukazie. 


RYGA, 22. 8, Telegrafują tu z 
Moskwy, że na Kaukazie koło Na- 
chiczewan, Ordubad i Karaklisa od- 
czuto silne trzęsienie ziemi. W Ka- 
raklisie zawaliło się kilka domów, 
24 osoby zginęły, 


—— 


A A W 


wał Kruczkiewicza 6:0, 6:0, 6:2. 
Tłoczyński pokonał  Marszew- 
skiego 0:2, 6:3, 6:1. Popławski 
gral z Tarłowskim 6:2, 4:6, 6:4, 
6:8, 8:6. W Ka podwójnej para 
Tłoczyński— s Stolarow zwy- 
ciężyła parę Majewski —Krucz- 
kiewicz 6:2, 6:2, 6:4. Mecz po- 
między Jerzym Stolarowem a cze- 
chosłowakiem  Kleinem  przer- 
wano z powodu ciemności po 
dwóch setach: 5:7, 6:2, 


Olbrzymie manewry lotnicze 
400 samolotów wojennych zaatakuje Metz 
i Verdun 


PARYŻ, 23 sierpnia, — W dniu | 


dzisiejszym rozpoczęły się olbrzy-,wrów będzie atak nocny czterystu | zannie 


mie manewry lotnicze, w których 
biorą udział wszystkie pułki lotni- 
cze armji francuskiej. Są to naj- 
większe w czasach powojennych 
ćwiczenia wojskowe we Francji. 

Oprócz formacyj lotniczych w 
manewrach biorą udział balony na 
| uwięzi, artylerja przeciwlotnicza, od- 
działy chemiczne, tanki i samocho- 
dy pancerne, 

Manewry odbywają się w kwa- 
dracię między miejscowościami Mu- 
ringen, Didenhoffen, Berry i Aubac 
Epinay w Lotaryngii. W programie 
przewidziane są ataki powietrzne 
na elektrownię w Metzu, wielkie 
piece w przemyśle metalurgicznym 
lotaryńskim, dworce kolejowe, lo- 
jtniska i mosty, 


wej, w pierwszym rzędzie ot- 
warcia rynków dla zboża i pło- 
dów rolniczych bloku państw 
Europy Srodkowo-wschodniej, 

2) Preludjam do tej konfe- 
rencji stanowi charakterystycz- 
ne stwierdzenie flaska samo- 
wystarczalności / gospodarczej 
państw europejskich i koniecz- 
ności powrotu do międzynaro- 
dowej wymiany handlowej; i 
zniesienia systemów ograniczeń 
dewizowych. 

3) Konferencja ma zaradzit 
trudnościom wynikającym dla 
krajów  Furopy  Srodkowo- 
wschodniej skutkiem katastro- 
falnego spadka cen zbóż. 


Wnioski konferencji warszaw- 
skiej mają być materjałem dla 


Kulminacyjnym punktem mane- |zbierającej się 5 września w Lo- 


samolotów wojennych na twierdze 
Verdun i Metz. Atak odbędzie się 
w nocy z czwartku na piątek. 


omisji Odbudowy Go- 


spodarczej uropy Środkowo- 
Wschodniej. 


Wszystkie okolice Metzu i Verdun|Przed decydującemi posu- 


będą spowite w ciemnościach. Nie 
wolno będzie nawet zapalić za- 
pałki. 


Obu fortec bronić będzie arty- | 


lerja zenitowa oraz samoloty. Prócz 
tego rozwinięte będą zasłony dy- 
mne. 

Prasa francuska zamieszcza szcze- 
gółowe sprawozdanie z przygoto- 
wań do manewrów, konceniracji 
oddziałów loiniczych i t d. Na 
manewrach są obecni przedstawi- 
ciele większych dzienników pary- 
skich i zagranicznych. 


Nowa ofenzywa japońsk 


Zażarte walki w prowincji Jehol 


PARYŻ, 23 sierpnia, (PAT.). — 
Agencja „Indopacifique" 


kierunku prowincji Jehol, gdzie 
toczą się zażarte walki, Plany ja- 
pońskie zmierzają do przyłączenia 
tej prowincji do Mandżurji. Plany 
te napotykają na wielkie trudności, 
Generał Czang-Tsue-Liang zdecy- 
dowany jest na energiczną inter= 
wencję. Oddziały jego skoncentro- 
wane są jednak głównie na polu- 


Zatarg w warsztatach 


Królewskiej Huty. 


KROLEWSKA HUTĄ, 23 sierp- 
nia. (PAT.).—Dziś w godzinach po- 
rannych zarząd warsztatów Kró- 
lewskiej Huty wywiesił na bramie 
ogłoszenie zawiadamiające, że w 
związku z zajściami w dniu 21 b. 
m. podczas których robotnicy wy- 
prowadzili poza obręb Huty kon- 
uolerów naukowej organizacji pra- 
cy, oddział warsziatów budowy mo- 


odwołania, Na znak solidarności 
robotnicy warsztatów budowy zwro- 
tnic porzucili 
wencję rad 
do pracy, Dziś jeszczę spodziewana 
jest interwencja inspektora pracy. 


Eskadra polska 


w stolicy Szwecji 
SZTOKHOLM, 23: 8. (PAT)— 


dnie od wielkiego Muru Chińskie- 


c donosi, że go. Generał chiński oświadczył, że 
Japończycy rozpoczęli ofenzywę w zdecydowany jest na prowadzenie 


walki dopiero wówczas, gdy woj 
m japońskie przekroczą Mur Chiń- 


Król cyganów 


okradziony. 


TARNOWSKIE GóRY, 23 8(PAT) 
W nocy do namiotu króla cyganów 
Michała Kwieka, obozującego o- 
becnie w Tarnowskich Górach, 
wtargnęli ubiegjej nocy trzej cy- 
anie, którzy sięroryzowali żonę 

wieka rewolwerami i zrabowali 
26 dukatów wartości 25 ty 


nięciami w Niemczech. 


Paryski korespondent „GA: 
ZETY POLS p. Korab Ku- 
charski pisze o trudnościach nie- 
mieckich: 

„31-go lipca zarówno socjal= 
demokraci jak i hitlerowcy (nie 
mówiąc o innych nugrupows- 
niach), głosowali, w nadziei 
osiągnięcia deovzji. Otóż de- 
oyzji, czyli stanowczej przewagi 
niema", 


W rezultacie Korab Kucharslą 
wróży Niemcom nene wybory, 
a na zapytanie: czy e 
ma trwać bez końca, odpowiada: 

Nie. Wszystko ma swój kres, 
tym razem, zdaje się, jest to 
rozwiązanie rozstrzygające. Na 
szalę rznoony zostanie ustrój 
Niemiec. 

„Hałlo, hallo?., Unifikacja 
ż odebraniem przywilejów g 
szczególnym państwom? e- 
raah TZ : 
Faszyzm? Orjentacja pokojo- 
wa, czy wojenna?... To w któ- 
rą stronę? Na wschód, czy n: 
zachód?“ 


W tych to granicach, konsta» 
tuje p. Kucharski, rodzić się bę- 
dzie i kołatać nowa Rzesza... 

wna mokrym placu pozosta: 

onym przez konstytucję Wei 


złotych. Sprawcy napadu zbiegł, Pogrzeb b. kancierza 
austrjackiego 


Na samolocie dookoła 


Europy. 
W niedzielę rozpoczął się z Ber- 


stów zostaje dziś zamknięty aż do | lina wielki raid lotniczy przez Eu- 


ropę, w którym wśród 41 maszyn 
znajduje sią również 5 samolotów 


pracę, lecz na intet- |polskich. W próbach technicznych 
zalogowej pówrócjli |por. Żwirko zajął z 245 p. drugie 


miejsce za włochem Colombo 247 p. 
Karpiński zajął siódme miejsce 
238 p. Bajan — 15-ie, Giedgowd 
24-te, Orliński 32-e. 
Trasa raidu wynosi 7500 kim, 
i składa się z trzech etapów, przy- 
czem każdy etap powinien być 
w ciągu dwóch dni, nie 


WIEDEŃ, 23, 8, (PAT)--Dzi. 
popołudniu odbył się uroczysty 
pogrzeb b. clerza związko- 
policji, dr, Jane 


> TE > „| wego, prezydenta 
ŚR. Pon Poe r me M DO Warszawy tolicy kaczgl nad: jra l dawaj 1 
3 „ m. wiz eska: polskie m jbliższa ro a zmarjego, tu 
Najwy kla sprawa rozograla się w tych dniach w Moguncji oczekiwana tu jest z dużem za- zw fo ss ważą = ją prezydent republiki Mi- 
A to, A Ensman (z lewa) stanęla przed sądem — oskarżona interesowaniem. ra skla- feld, drugi włoch Colombo, trzeci a gó PA Dollfuss w otocze- 
tę” przez szereg lal ubierała się jak mężczyzna i ndawa- dać się będzie z kontrtorpedow- szwajcat Śtrausman. Polak Karpiń- |niu ministrów, członkowie kor 
mijaj 99a niejakie pani Mueller (obok). seństwo to ców „Wicher” i „B oraz |ski był szósty, kpt. Gedgowd dzie- |pusu dyplomatycznego, przed- 
0 wew m apa prgrymo areścia |E AES a aao a iw, wt oda To sę zanele puma. Sto 
olca, Pani Binsman oświadczyła przed sądem, że symolowa- Aido: ZO e as 20-ej przyleciało do Wiednia 33ļ{Chọd zamykały: p „piechoty 
| a mę! @ poto, aby pracować. p nE r przez ra 5 5 edt gęsi lotników, Cyc znają A grad oda er aż 
ereg lat funkcję dozorcy nocne sad zaaplikował „mę- kiwać będzie gości polskich się wszyscy b x 
żowi* 1 miesiąc więzieniu—za sfałszowanie dokuwentów— w porcie, A —— 
„żónie'* zań 4 miesiace 2a wsvółdziułanio w fałazerstwie, = s 


P EŃEEGGENC 


Ni. 23>. 


Treść wydanej niedawno bro- 
zury p. t. „Społeczne skutki bez- 
obocia", opracowanej przez dr. 
Marje Balsigerową, omówiło, mniej 
lub więcej obszernie, szereg pism, 
prawie wszystkie jednak z punktu 
widzenia gospodarczego. 

Nie zatrzymano się, jakoś dłu- 
żej przy treści p. 13-70 tej pracy, 
zatytułowanego: „Wpływ bezrobo- 
cia ma stan psychiczny bezrobot- 
nych*, 

A punkt ten powinien zainte- 
resować nie mniej, niż pozostałe, 
gdyż przytoczone w nim fakty, 
nie stanowiące zresztą niespodzian- 
ki, muszą wstrząsnąć do głębi tych, 
którzy mie ponoszą winy istnienia 
bezrobocia, a powinny pobudzić 
do myślenia tych, których egoi- 
styczna polityka gospodarcza do- 
prowadza do wzrostu tej strasznej 
klęski społecznej, 

Na podstawie zebranych przy 
pomocy ankiety danych dr, Balsi- 
gerowa stwierdza, że „przeważa 
wśród ludzi pozbawionych pracy 
nastrój krańcowego pesymi- 
zmu, apatji, świadomość o bez- 
skuteczności wszelkiego wy- 
siłku, żłobiąca w duszach ich 
coraz większe przygnębienie, 
zabijające resztki woli. 

świadomiwszy sobie spadek 
wartości swej, jako czynnika twór- 
czego, ludzie ci tracą równowagę 


psychiczną i wpadają w rozpacz, k 


graniczącą z obłędem. Bezgra- 
niczną swą mękę topią w łzach 
i skargach, albo w rożmyślaniach, 
w jakże wymownem milczeniu, in- 
ni przesiadują całemi dniami w 
lokalach związkowych, gdzie grają 
w domino lub warcaby, “by zagłu- 
szyć w sobie świadomość strasznej 
rzeczywistości”, 

Następnie autorka tych tragicz- 
nych wywodów przytacza wyjątki 
z sądów, wypowiedzianych przez 
samych bezrobotnych. „Rękawicz- 
* mik zapytywany o plany na przy- 
szłość, odpowiedział: „Gdy nie 
będziemy już mieli co jeść, umrze- 
my, nic na to nie poradzę. Nasz 
zawód skazany jest na wymarcie”. 
w innej rodzinie chłopiec 
13-letni nie chodzi do szkoły, 
gdyż nie ma metryki urodzenia. 
Ojciec chłopca, kamasznik, zapy- 
tywany dlaczego skazuje syna na 
nieuctwo, odrzesł: „a: czy lepiej 


mu będzie, jeśli nauczy się czytać | 


i pisać, czy przez to łatwiej znaj- 


NOWY 


„ŁÓDZKI — 24 


1932 r. 


„Społeczne skutki bezrobocia* 


ROZPACZ GRANICZĄCA Z OBŁĘDEM 


Oto nastroje bezroboczych mas 


Zapominamy się, że to r. 1932, 
szczycący się różnemi wprowadzo- 
nemi w życie wzniosłemi hasłami- 
„Pobieranie zapomóg w naturze 
jest dla większości bezrobotnych 
wielkiem upokorzeniem, mają oni 
przeważnie zabobonny strach przed 
staraniem się o pomoc społeczną* 
stwierdzają to stanowęzo wyniki 
ankiety. „Ojcowie rodzin ucie- 
kają przeważnie z domu, by 
nie patrzeć na głodne dzieci”... 
ale dosyć tych cytat, z których 
wieje bezgraniczna rozpacz, bez- 
graniczny ból i beznadziejność, 
widmo głodowej śmierci, cytat 
przytaczanych nie z romansu kry- 
minalnego, lecz z książki, zawie- 
rającej ścisłe, zupełnie konkretne 
fakty z życia codziennego, z mar- 
tyrologji naszych bezrobotnych. 

Nad skutkami społecznemi klę- 
ski bezrobocia zastanawiamy się 
zbyt mało, może dlatego, iż nie 
są one jeszcze bardzo widoczne 
na zewnątrz, ale tem właśnie gro 
źniejsze, jak choroba nuttująca 
organizm i uzewnętrzniająca się, 
gdy już niema ratunku. 

Najwyższy czas, aby pomyśleć 
o środkach zaradczych, o ratowa- 
niu tych żywych sił narodu, które 
nie powinny ulec zagładzie. Od- 
powiedzialnymi za ich dolę 
muszą być wszyscy, którzy 
mają warsztaty pracy zarob- 
owej, a przedewszystkiem 
tak zwane sfery gospodarcze, 
zwiększające swą rabunkową 
polityką szeregi bezrobotnych 
1 utrudniające światu pracy prżez 
zmniejszanie zarobków, niesienie 
pomocy bezrobotnym. Sprawoz- 
danie Nacz. Komitetu do spraw 
bezrobocia (niedawno zlikwidowa- 
nego) wykazało zupełnie wyraźnie, 
kto ratował bezrobotnych, kto naj- 
większe ponosił ofiary i najwięcej 
okazywał zrozumienia dla robotni- 
ka i pracownika umysłowego po- 
zbawionego warsztatu pracy za- 
robkowej. Nie wolno się łudzić, 


I 


by nasze sfery gospdarcze, kiero- 
wane przez wrogich naszemu Pań- 
stwu zagranicznych kapitalistów, 
zmieniły się w tej mierze, Swiat 
pracy musi sam myśleć o sobię 
i zdobywać środki malerjaln= dla 
ratowania bezrobotnych, dla ra- 
towania Państwa przed zgub- 
nemi skutkami społecznemi 
bezrobocia. Równa się to walce 
z naszymi pracodawcami-kapitali- 
stami, panami Flickami i ich wier- 
ną służbą, dobrze opłacaną — pa- 
nami naczelaymi dyrektorami ito,, 
którzy, jak to już powszechnie 
wiadomo, wyciągają z zakładów 
pracy kolosalne sumy (czekami na 
zagraniczne banki, aby nie wzgo- 
gacać polskiego Skarbu Państwa), 
obniżając jednocześnie i stale za- 
robki pracowmicze i robotnicze. 
Jednym z najpoważałejszych 
środków zaradczych przeciwko tra- 
gicznym skutkom społecznym bez- 
robocia i okradania Skarbu Pań- 
stwa (dwie le sprawy łączą się ze 
sobą b. ściśle), te wprowadze- 


nie kontroli państwowej we 
wszystkich większych zakła- 


dach pracy. Jest to zagadnie 
nie pilne, palące! Tis. 


Dookoła zatargu w „Wi-Ma* 


Odpowiedź zarządu firmy w czwartek 
25 b. m. 


Jak donos iliśmy — onegdaj po- 
rzucili w „Widzewskiej Manufaklu- 
rze" pracę robolnicy przędzalni 
amerykańskiej, dla poparcia straj- 
kujących w przędzalni egipskiej, 
oraz robotnicy skręcalni. 

Po iterwencji, inspektora pracy 
XV obwodu, p. Kakowskiego, na 
terenie firmy, zwołane zostało na- 
stępnie do inspektoratu pracy po- 
siedzenie z udziałem strajkujących. 
Po przed. przez acji inspektora Ka- 
kowskiego sytuacji, a mianowicie 
zapewnienia przez zarząd firmy, 
iż na zwołanem specjalnie posie- 
dzeniu zarządu, kalkulacja płac 


Komu i ile 


Kwalifikowana 


obniżka pensyj 


w ZZP. „K. Scheiblera i L. Grohmana* 


Jak już donosiliśny — „Zjed- 
noczone Zakłady Przemysłowe K. 
Scheiblera i L. Grohmąna* adzie- 
liły wypowiedzeń swoim pracow- 
nikom umysłowym, celem  prze- 
prowadzenia rewizji płac. Termin 
tych wypowiedzeń upływa z dniem 
30 b. m. 

Jak nas w związku z ten in- 
formują — zapowiadana obniżka 
zarobków pracowników  umysło- 
wych, zatrudnionych we wspom- 
nianych zakładach, będzie miała 
miejsce, z tem jednak, iż obniżo: 


Zakończenie strajku w Pabjanicach 
Firma „B. Wajntraub* obniżyła płace 
o 5 proc. 

Wczoraj odbyła się w inspekto-|z własnych zarobków, faworyzo= 


racie pracy, pod przewodnictwem 


dzie pracę?”. Słusznie podkreśla l inspektora XV obw. Opolskiego, 


w tem miejscu: dr. Balsigerowa, 
że „mamy tu przykład destrukcyj- 
nego wpływu długotrwałej bez- 
czynności na stosunki rodzinne, 
„Musimy zginąć?!” — powiedział 
inny kaimasznik — „praca drob- 
mych rzemieślników nie ma zasto 
sowania". „W rodzinie — czyta- 
my dalej w tej smutne; książce — 
złożonej z matki staruszki i dwóch 
synów, z których jeden po utracie 
pracy postradał zrnysły i jest o- 
becnie w zakładzie dla obłąka» 
nych, drugi syn pozostaje bez 
pracy od $ lat prawie. Gdy opo- 
wiadał przeprowadzającemu ankie- 
tę o swem życiu i życiu swej ro- 
dziny, śmiał się nerwowo i drżał, 
robił, według słów świadka wra- 
żenie skazafica, bojącego się śmiier- 
ci". Bo czemże różnią się ci lu- 
dzie od przestępców, skazywanych 
przez sądy. doraźne na śmierć? 
Tem tylko, że nie popełnili oni 
żadnego przestępstwa i, że nie 
p. Maciejewski pozbawi ich życia, 
lecz nędza i głód, które gnębią 
ich nie z ich winy. 

„Nie mając pracy, stopniowa 
wychodzą z wprawy, a nie mając 
nadziei otrzymania pracy, nie szu- 
kają jej i czekają. Na ca? nie 
wiedzą sami, Zależy to od wieku 
rototnika i wieku dzieci. Czekają 
4 rozpaczą na zmianę, na śmierć“, 

„Człowiek marnieje, bo mu u= 


konferencja w sprawie likwidacji 
strajku w firmie „B. Wajntraub* w 
Pabjanicach. 

W konferencji wzięli udział 3-ej 


wania niektórych tkaczy przy wy- 
dawaniu osnów i t d. 

W rezultacie dłuższej narady, 
zgodzono się na obniżenie zarobków 
o 5 proc. W pozostałych kwest- 
jach zdecydowano, iż będą one 


przedstawiciele strajkujących, z ra- |rozstrzygnięte między związkiem i 


mienia Z.Z.Z, p. Kierzkowski i przed- 
stawiciel firmy. 

Zatarg dotyczył: obniżenia za- 
robków tkaczom o 20 proc., wy- 
magania firmy. aby robotnicy za- 
kupowali klej i żelatynę do osnów 


firmą. 
Na odbytem po konierencji ze- 
braniu strajkujących w Pabjanicach 
— postanowiono z dniem dzisiej- 
szym przystąpić do pracy. 


ne być mają pensje tych tylko 
pracowników, którzy otrzymują 
ponad 400 zł. miesięcznie. Obniż 
ka ma sięgać do 50 proc. 

Pensje gorzej opłacanych pra- 
cowników umysłowych. jak przy- 
najmniej przewiduje się obecnie, 
nie będą obniżane 

Zaznaczyć należy, iż we wspom- 
nianych zakładach cały szereg o- 
sób, na kierowniczych słanowi- 
skach, otrzymuje po kilkanaście 
tysięcy złotych pensyj miesięcznie, 
korzystając przytem z różnych 
świadczeń firmy, jak mieszkanie, 
światło, opał, konie i t. d 


| podana zostanie rewizji, w następe 


stwie czego proponowana redukcja 
zarobków, w wysokości 20 proc. 
będzie ewentualnie cofnięta 
Robotnicy postanowili czekać 
do czwartku, dnia 25 b. m. 
Wczoraj firma rozpoczęła wy: 
płaty zaległości zarobkowych, Za= 
ległości te wynosiły w sumie ogóls 
nej trzydzieści kilka tysięcy zł. 


Zrzeszeni trykociarze 
ręczni strajkują 


Stuszne | uzasadnione postu 
laty robotników 

Niezależnie od zatargu, jaki wy- 
nik? między trykociarzami rączay= 
mi a pracodawcami niezrzeszony mi 
— ostatnio wybuchł strajk zrzeszo* 
pych trykociarzy chałupników. 

Podczas gdy trykociarze niezrze» 
szeni domagają się podwyżki płac 
wysokości 100 proc. od poziomu 
obecnych zarobków, trykociarze char 
łupniey zrzeszeni występują za utrzve 
mapiem płac dotychczasowych, bos 
wiem pracodawcy wystąpili z obniże 
ką płać o 30 proe.. 

Pozatem strajkujący domagają 
się obliczania im zarobków co ty« 
dzień, nie zaś jak dotąd co dwa iy- 
godnie, wypłacania punkinalnie zae 
robków, z uchyleniem wprowadzo= 
nej przez pracodawców zasady, i% 
część zarobku wypłacana jest w to* 
wsrach. Strajkujący żądają, aby cas 
ła należność tygodniowa wypłacana 
im była w gotówce. 

Wobec podjętych pertraktacyj £ 
ustępliwego naogół stanowiska pra- 
codawców, związanych konieczto= 
ścią terminowewego wykonania 
zamówióń, strajk nie zapowiada 
się na czas dłuższy. 


Nowe władze Klas. Zw. Zaw. 
z ul. Piotrkowskiej 73. 


W sali Okręgowej Rady Klaso- Sekcji pracowników tasiem baweł 


wych Związków 
kowska 73) odbyło się ogólne ze- 
branie członków Centralnego Zw. 
Zaw. Rob. i Robot. Przem. Włó- 
kienniczego w Rzplitej Polskiej, 
Oddział w Łodzi. 

Zebranie ogólne zagaił prze- 
wodniczący Okręgowej Rady Ste- 
fan Płuciennik wskazując na ko- 
nieczność powołania do życia przy 
Centralnym Zw.  Włókienniczym 


Powiększenia liczby etatów nauczycielskich 


w Łodzi 


domaga się delegacja łódzka w ministerstwie oświaty 


ryjnych, albowiem praktycznie | wzślędu na słabą kondycję, mośą | (sekretarz), Lajb Henryk (skarbnik) 


Ze względów oszczędnościo- 
jak wiadomo — władze 
kuratoryjne zarządziły przepro- 
wadzenie jak najdalej idących 
oszczędności w szkolnictwie po- 
wszechnem i w tym celu ogra- 
niczona zostaje w roku szkolnym 
1932/33 liczba nauczycieli, mimo, 
że pi yw w wieku 
szkolnym wzrośnie o 10.000 dzieci. 


Usilne zabiegi za- 
wodowych BEE ain w 
sprawie przeniesienia 27 etatów 
z Łodzi na pawie 


| 


zarządzenia powyższe trudne bę- 
dą do zrealizowania, gdyż nie 
sposób jest pomieścić w izbie 
szkolnej, sd Ar gre 

ry ywało 40— eci, 
65-70 a nawet więcej dzieci. 
Teoretyczna organizacja szkol- 
nictwa, która l n ag jest 
przez władze szkolne przy współ- 
udziale czynników komunalnych 


siwz się w ten sposób, 
zasadniczo, każdego dziec- 


nie być przyjęte do szk 
ukończenia 7 at życia. | 
Dzięki takiemu stanowi rze- 


awodowych (Piotr- | nianych. 


Na przewodniczącego ogólnego 
zebrania jednogłośnie został po 
wołany tow. Edward Giebler, ne 
sekretarza Franciszek Ziemkiewicz, 
na asesórów tow. Oskar Kaszner. 
Bruno Rejl, Stanisiaw Wanatowski 
i Szmydt. 

Tow. Wiktor Kruk w półłora 
godzinnym > referacie przedstawił 
zebranym całokształt wałki, jaką 
robotnicy Warszawy, Grajewa i in- 
nych miast są zmuszeni przepro- 
wadzać o poprawą bytu. 

Ze sprawozdań wynikało, iż w 
niektórych fabrykach pracownicy 
są tak steroryzowani, że formalnie 
boją się mówić o organizacji, by 
nie stracić na pracy. 

Do zarządu zostali wybrani na- 
stępujący towarzysze: Giebler Ed; 
przewodniczący), Kaszner Oskat 

ce 


wiceprzew.), Hubert. Aleksander 


oly, mimo | Ziemkiewicz Franciszek, Gierczyńr 


ski Józef i Cyniak Stanisław. 
Komisja rewizyjna Adler Brano 


szkolny w roku | (przewodniczący), Rejl Bruno, Wa- 


czy, przymus 
1932/33 wobec braku sił 
cielskich załamie się. 
Delegacja 
powszacig) 2 : 
ponownie interwenjować i 
w ministerstwie wyznań sa tr 
h i oświecenia publicznego 
ć się będzie utrzymania 
tów przyczem, 
wobec wzrostu liczby dziatwy, 


nauczycieli szkół | Oskar 
ych w. dniu dzisiejszym | Zastępcy do zarządu: Krygie 


nauczy- | natowski Stanisław. 


Zastępcy komisji rewizyjnej: Rejl 
i Driecinski Roz 
p - 
tur, Pastusiak Józef, Maciejewski 
Antoni i Wagner Wilem. 
Wyboru delegatów posłanowio- 
no dokonać w fabrykach: 
W_wolnych wnioskach postano- 
wiono 


bywają te alomy ludzkości, kiedy nie odnio- |ka znajduje się miejsce w szkole, 
wszystko przed nim jest zamknię- | sły skutku. u z tem or- |lecz z raku sił nauczycielskich 
tet — oświadczył pewien tokarz |ganizacja szkolnictwa powszech- zególni kierownicy szkół, 
metalu. > | nego na rok 1932/33 prowadzona | będą mogli usuwać dzieci, które 
Lt d, it, d. szeregi faktów jest obecnie na zasadach teore-|w roku kalendarzowym koń 


strasznych. koszmarnych- tycznych wymagań władz kurato-'lat ł4 oraz które 


tasiem jezyk odbywać co 


tydzień we wtorek, posiedzenia z 
delegatami fal ymi co piątek 
każdego 


domagać się będzie przyznania 


dla Łodzi a 40 etatów nau- 
jczą czvcielskie 
we Zn 


Wodociągi w Nowym Jorku 
Gigantyczne dzieło zaopatrywania olbrzymie- 
go miasta w wodę 


Nsogół mieszkaniec wielkiego} Koszty budowy obliczono na|z rodzinami obóz, gdzie dla ogól- 
missta c kłopoce się o to, skąd |przeszło półtora miljarda zł. Po|nej liczby 4500 osób utrzymywano 
iagi miejskie biorą wodę, |dłuższych wahaniach przystąpiono | policję, Straż pożarną, kościół, 
której codziennie potrzebuje poka- | wreszcie do realizacji tego giganty- | szkolę, kasę oszczędności i szpital. 
źną ilość. A przecież zaopatrzenie |cznego dzieła, które po siedmiu Gos koniec spalono cały obóz). 
w wodę wielkiego miasta stawia |latach zostało ukończone. System {Ogółem przerzucono trzy miljony 
nieraz technikę przed olbrzymiem |ten obejmuje jednę zaporę doliny, tonn kamieni, ziemi i piasku, 
zadaniem. cztery olbrzymie rezerwoary, liczne! Prace przy wznoszeniu murów 
Zrozumie to każdy laik, gdy się |przepompowalnie i t. p. |! konstrukcyj betonowych pochło- 
dowie, Jak Nowy Jork, największe| Trzeba było przebijać tunele, nęły 2 milj, worków cementu. 
wysadzać w powietrze góry, zale-! Dostarczana codziennie ilość 
wać cementem zagłębia. wody wynosi 2 miljardy litrów. 
Największe trudności sprawiała Mieszkaniec „Nowego Jorku może 
rzeka Hudson. Tuż przed Nowym ; zatem spokojnie hołiować swym 
Jorkiem, gdzie rzeka ma olbrzymią |zamiłowaniom wodnym, gdyż na 
Szerokość, niepodobna było z wo- przeciąg kilkunast lat miastu nie 
dociągami przejść ponad rzeką 1, BrOZI jakikolwiek brak wody. 
trzeba je było położyć pod jej ło-| Wielkim konsumentem wody są 


także zakłady czyszczenia ulic, któe 
re nie może odbywać się za po- 
mocą mioteł mechanicznych, gdyż 
wielkie ilości papierków ciętych, 


cę przy każdej uroczystości, mogą 
być spłukane jedynie przy pomocy 
silnego prądu wody. 

Obecnie przyłącza sie do wodo- 
ciągów także przedmieścia. 

M'mo ałbrzymich kosztów,  ja- 
kie pociągnęła za sobą budowa te- 
go olbrzymiego systemu wodocią- 
gowego. opłata, jaka przypada na 
głowę ludności, wynosi tylko 6 gr. 
dziennie, chociaż mieszkaniec No- 
wego Jorku bynajmniej nie szczę- 
dzi wody. 


po Londynie miasto na świecie, 
walczyć musiał o swoją wodę. 

Już 20 lat temu miasto znalazło 
się bez wody, a właściwie wody 
staje brakło. Zbadano całą bliższą 
i dalszą okolicę, poszukując źródeł 
dobrej wody i okazało się, iż naj- 
bliższe źródło znaleziono dopiero 
w odległości 250 km. od miasta. | żyskiem. 

Technicy przedstawili obszerny plan Budowę wodociągów prowadzo- 
budowy wodociągów, zasilanych |no na sposób prawdziwie amery- 
wodą z tychże źródeł. kański. 3000 robotników zajęło z 


Ludzie — fenomeny 
Mózg ludzki jako stacja odbiorcza 


przecież sprawdzone ściśle prze” 
ludzi wiarogodnych. Zjawisko wy- 
tej opisane uznano niewątpliwie 
za rzeczywiste. 

W związku z tem angielska 
prasa radjowa przypomina w dzia- 
le popularno-naukowym inne, rów- 
nie sensacyjne przykłady: oto po- 
dawano w swoim czasie w kroni- 
kach ciekawych wydarzeń radjo- ; 
wych, wprost bajecznie brzmiące 


Praca nad wydobyciem „Niobe”. 


Prasa angielska przynosi sen- 
sacyjnie brzmiącą wiadomość. Oto 
w Anelji znaleziono człowieka, 
który utrzymuje, że słyszy progra- 
my radjostacji londyńskiej. 

Z fenomenalnym człowiekiem 
miano przeprowadzić próbę, pod- 
czas której okazało się, że istotnie, 
trzymając się zdaleka od odbiorni- 
ka kryształkowego, człowek ów, 
niejaki Mr. Austin z Romford, z 
oddali może 100 kroków, odtwarzał 
jak umiał, części programu mu- 
zycznego i wokalnego, oraz jedno- 
icześnie z prelegentami powtarzał 
lich teksty, nadawane przez stację 
|londyńską na fali 261 mir. 


! Ponieważ w pobliżu nie było 
nigdzie głośnika, odpada zatem 
i wszelkie podejrzenie, aby p. Austin 
„odbierał fale radjowe inaczej, jak 
własnym mózgiem. 


Nauka nie określiła jeszczę do 
jakiej kategorji zjawisk zaliczyć 
należy tę fenomenalną czułość ko- 
mórek mózgu ludzkiego na dzia- 
łanie fal elektromagnetycznych, 


ii 


odkrycie żelaznego słupa latarni 
elektrycznej, który odtwarzał radjo- 
we transmisje muzyczne. 

To są przykłady z ziemi an- 
gielskiej, zresztą nie odosobnione, 
bo i Wiedeń zna takie fenomeny. 
Podają naprzykład, że Austrjacrie 
Towarzystwo Radjowe, RAVAG 
wiedeński, zasypywany Dbył w 
swóim czasie skargami od jednego 
z wiedeńczyków, który miał od 
czuwać całą swą osobą działanie 
fal elektromagnetycznych, zresztą 
działanie dodat., jak pisał. Użalał się 
jedynie, że musi wysłuchiwać ca- 
łemi dniami i wieczorami transmi- 
syj radjowych, nie mając możności 


Praca nad wydobyciem niemieckiego statku szkolnego „Niobe* poczy- 
nita postępy. jak widzimy na powyższem zdjęciu —wydobyto okręt już; 
tak dalece, że widoczna jest już duża część pokładu. i 


BEZPRAWIE 
UMARŁEJ. 


NOWELKA, 


Nikt z nich już nie pozostaje 
przy życiu, dlatego mogę mówić 
© nich swobodnie, Opowiadał 
mi to zresztą znany lekarz cho- 
rób nerwowych, znakomity psy- 
chjatra dr. B, Zawezwano go 
telefonicznie pewnego wieczoru 
do wielkiego finansisty, który już 

ęgał poprzednio jego porady 
z powodu częstych stanów de- 
presji, zmęczenia i apatii 

— Mój ojciec oczekuje pana 
— oznajmiła doktorowi młoda 
dziewczyna, oczekująca go w hal- 
Ba Nisch się pan stara uspo- 


go, 
Jej śliczna twarzyczka miała 
wyraz dziwnej trwogi, 
— Q co chodzi, moje dziecko? 


dwudziestu — nie miał żadnej 
głośnej znajomości. Jeżeli miał 
przyjaciółki, to umiał się z tem 
ukryć przed światem. Był pięk- 
nym człowiekiem, wysokiego 
wzrostu i o szlachetnych rysach. 

Wszyscy oni już zmarli i prag- 
nąłbym, aby nikt nie mógł ich 
rozpoznać po mojem opowia- 


daniu, 

siądź, drogi doktorze — 
powiedział pan X wprowadza- 
jąc lekarza do swojego gabinetu. 
— Oboje z córką przepraszamy 
pana bardzo, że pozwoliliśmy 
sobie go trudzić, ale po wspól- 
nej naradzie uznaliśmy, że obec- 
na sytuacja jest nie do zniesie- 
nia. Wymaga ona spowiedzi 
z mojej strony, którą uczynię 
e panem, a która jest 


nach listu, można wyznać wiele 
win w kilku wierszach. Czy pan 
rozumie? 

, — Aby pana zrozumieć, mu- 
siałbym znać pańską przeszłość, 
Nie było mnie w domu, 
gdy żona moja umarła, a także 
sedy urodziła się moja córka, 

iw: 


pracować z takiem wytężeniem, 
wyobraźnia moja zaczęła snuć 
kombinacje... Skonstruowałem 
sobie romans, którego wyznanie 
znajduje się prawdopobnie w tej 
opercie. 


— Czy | my 
Trochę cierpliwości, Podam panu 
Złoś a gorączka przedłuż ła rękę w tym labiryncie rzeczy 
mój pobył w Indochinach. Ża-|minionych. Przed moim wyjaz- 
ledwie zaczęła się rekonwales |dem do Indochin, kuzyn mojej 
cencja, wsiadłem na okręt. Przy- |żony otaczał ją  troskliwością 
byłem do Paryża nazajutrz po |braterską, Dowiedziałem się, po- 
jej śmierci. Mówiono mi, że|nieważ zbierałem pilnie wiado- 
mnie wołała w ostatnich godzi- |mości, że znajdował się w na- 
nach, ale nie zostawiła dla mnie |szem mieszkaniu w chwili jej 
żadnego listu. Miała tylko tyle |porodu. Bawił na prowincji wów- 
czasu, żeby napisać to oto. czas kiedy umarła, Mówiłem 

Z początku nie miałem żad- |panu już, że zmarła nagle, Skar- 
gazo znaj Nie Ry -i mo- | żyła H An la dni, że jest 
X ~ i A im chara! e poniżać nikogo. |chora. Czy był to udar, 
py dlo ARONI |” u-|A zresztą czułem się zbyt nie-|czy może samobójstwo?.. Mia- 
i > r ca War soia szczęśliwy, Z tego majątku, któ- |łem wkrótce powrócić, przyby- 
ZE „A s |: z Pe c ry Pap Hz | zdoRyi łem już do Marsylj. Pod temi 

Heare ka A ona już nie będzie korz ięci i iami 

ore porz kda HB, jest to, |A w nt LZ wi e pięcioma pieczęciami doktorze 


CESTA AN 1,1] ENamzU 


ae í r : | znajduje się ukryta prawda. Cz 
— (A plłgcy którego wiek | że p byt Se eie [citem Hass i o mało nie u- Edmea ah umrzeć? Czy 
| a sęki de e zapy* | = je do. r » marłem tam daleko. W tem o-|moja córka jest naprawdę mojem 
tanie iento czyny, a | ban: 48 godziło dł o lego | kropnem załamaniu miałem tyl:o dzieckiem? Jeżeli istnieje życie | 
spełna A nione eana w oj. pe Peidio zaufania pod |na pociechę moją boleść. Nie | pozagrobowe, a oni pa na 
powiedzi M wg panu od- B karza. wyobrażałem sobie wówczas ani |mnie zgóry, to może szydzili ze 
zasad e ywają wypadki, drogi | przez „chwiłę, żeby ta ca |mnie przez tyle lat? e teraz, 
Co DaI. pna 1 ca. ei dwie z > ięta tutaj oto, m mieć |niechaj się lękają, bo, jakkol- 
Bo tych pr aaa vi hedis dobre psiak wł Kisz na mnie wp tak -|wiek byłem na tyle uczciwy, że 


ley: 8 zy widzi ie « więc i ja chciałem|wany, to teraz.. Sily moje ste- 

Pan X. posiadał opinig czło-|pan tę koperte? i ona tylko o niej myśleć. Mówiłem rV ak w tej uczfiwości i nie 
alaió najuczciwszego w papierach mojej sobie: — Gy skończy lat dwa- już dłużej czekać, Uprze- 
nek charakterze ponurym. żony. mara ij po jej Śmierci, | dzieścia, będzie bogała dzięki dzilejm tem adresatkę tego 
kościoła Ahania gr ch p km w dwa e mnie! A wówczas byłem biedny. |lisłu i prosiłem ją o przyzwo- 

= te gą nem wk mg naszego ka. | Pracowałem z zaparciem się sie- | lenie... e oną wzbrania się, 
RR operta zaopatrzona w pięć |bie, a pomagał mi w tej pracy|mówiąc, że wola zmarłej jest 

nosi nastę- | krewny i ja mojej żony.|święta i ,że należy czekać do 


i$ czas potem na|oznaczonej daty.. Cztery mie- 
Ha Czuwałem ku siace dzielą nas jeszcze od niej.. 
W zył|Ale ja już nie mogę dłużej 
powiedział | Myśl ta opanowała mnie z siłą 
że na tamtym świecie zoba- | manji prześladowczej i obawiam 
A> | znów Edmeę, To było imię |się, że popełnię czyn niegodny, 
powiedniać | amla) oo TARE się ajta rozer la maka eh 
a w czy! en lis 
już i wiedzy adresatki i 


irci S adimit czasie nie potrzebowałem 


które wyrzuca się z okien na uli-/ 


mnie pojmuje? | WY. 
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NA TE CIEZKIE CZASY 


PRZEWIDUJĄCY MALEC. 
Do szkoły przyszedł fotograt, 
ma wykoneć zdjęcie grupowe całej 
a Nauczycielka zwraca się do 
leci. 


| 
| 


Fotografja təka będzie dla was 
w późniejszem życiu bardzo miłą 
miątką z czasów, kiedy byliście 
eszcze mali. Oglądając ją, będzie- 
cie później mówili: „O to jest Ka- 
|zik, który teraz mieszka w Afryce 
la to Mieczek, który wyprowadził 
się na kresy .. 
-- Tak — przerywa Franek — 
a to jest nasza pani nauczycielka, 
która już dawno leży w grabie" 


WSPOŁCZESNE MAŁŻENSTWO. 
Już w noc poślubną pokłó- 
ciliśmy się z mężem. Wyobraź so- 
bie — całujemy się, a on naraz 
szepce mi do ucha: „Droga Aniel- 
ko”... — Anielko, kiedy ja się na 
zywam Marjal! O mało mu wszyst- 
kich włosów nie wyrwałam! Adol- 
fie — powiadam do niego — jesz- 
cze jedno takie słowo, a między 
nami wszystko skończone! 

— Toś mu dobrze powiedziała! 

— Tak, tylko on się nazywa 
Józek, a nie Adolf... 


WESTCHNIENIE ZIĘCIA. 

— No jakże się mamusi wczo 
raj podobał ten polski fiim — „U: 
łani, ułani*? 


— Ach na jnie! Wprost 
słów nie mam! Byłam napoły ży: 
wą ze śmiechul 


Że też kochana mamusia mu- 
si wszystko robić połowiczniel... 


wyłączenia odbiornika naturalnego, 
którym był jego własny mózg. 

Niezwykły ten wiedeńczyk nie 
zdołał nigdzie, w czasie i prze- 
strzeni, ukryć się przed falami ras 
djowemi, Badania lekarskie, któ 
rym go poddano, potwierdziły re- 
welacyjną treść listów tego oby: 
watela. 

Zrobiono z nim tę samą próbę, 
co z Mr. Austinem. Okazało Się 
wówczas, ponad wszelką wątpli- 
wość, że badany słyszy z wszżyst- 
kiemi odcieniami modulacji trans 
mitowaną muzykę, 


— Dlaczego mówił pan o tym 
liście córce? 

— Bo nie śmiałem sprzeciwić 
się woli zmarłej. Zawahał się 
chwilę i dodał pochylając gło- 
wę: — Ponieważ jestem uczci 
. — A „potem jeszcze ciszej: 
— Ponieważ boję się wiedzieć... 

Mówił po chwili z przy- 
mkniętemi oczyma, 

— Opanowałem się i w du- 
mie z tego przezwyciężenia czer- 
pałem siły do życia. Ale teraz 
jestem już u kresu. Dlatego biorę 
pa na sędziego w tej sprawie. 

roszę zadecydować, co mam 
uczynić, - 

— Niech pan rzuci ten list 
go ognia — odparł lekarz, — 
cw nie mają prawa nas nę- 


Ale w tej chwili młoda dziew 
czyna otworzyła drzwi gabinetu 
i zawołała żywo: 

— Ogień nas nie zbawi, Słu- 
chałam i słyszałam wszystko. 
Daj mi tę kopertę ojcze. Ja wie- 
rzę w moją matkę, 

Zerwała pieczęcie, Być może, 
że ręce drżały.. Przeczytała i 
wybuchła gwałtownym płaczem: 
Czytaj mój ojcze! Możesz 
to przeczytać! ówi mi tylko 
o tobie, powierza cię mojemu 
sercu... . Ach, płacz, niech łzy 
ukoją twoje Soo Tu masz 
dowód, jak cię kochałal... 

Opowiedziawszy nam to zdał 
rzenie przyjaciel doktora B, do- 
dał ze ppsa 
„len podziwu godny gest 
młodej dziewczyny nie mógł za- 
trzeć długich lat męczarni. Oj- 
cięc jej nie umiał się otrząsnąć 
od swego ciężaru moralnego a 
i ona sama zachowała bolesna 
ranę. Ta, która pragnęła otoczyć 
ich swoją opieką zepsuła im 
życie, Bo niema gorszego zła 
jak jeśli kto pragnie przeżyć 
siebie samego, 


= 
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Z DNIA NA DZIEN. 


Nadmiar... 


W Brazyljl niszczy się mil- 
jony centnarów kawy. by 
zapobiec zniża con, W Ho- 
landji — z tegoż względu 
wylewa się mleko, 


Z Brazylji słyszymy, 

Że kabzy czciciele 

Wciąż kawę swą niszczą, 
Bo jest jej — za wiele, 


Podobnie —z nadmiaru 
W Holandji się dzieje; 

Za dużo lam mleka, 
Wylewa tam się jos 


Niech leje się mleko, 
Niech pall się kaw. 
Toć dzisiaj to całkiem 
Godziwa zabawa. 


Gdy w skurczach kryzysu 
Świat cały się glodzi — 
Zalste, panowie, 

bawić się godzi.. 


p 


MAŁY FELJETON. 


Nasi pod biegunem 


Jeśli mogli być „nasi zagra- 
nicą" — to obecnie mogą być 
pod biegunem. Nietylko mogą 
być, lecz rzeczywiście — są. 

Oto nadeszła już pierwsza 
wiadomość od naszych polar- 
nych wycieczkowiczów, SĄ na 
Wyspach Niedźwiedzich, Nie 
wiem, czy członkowie polskiej 
ekspedycji podbiegunowej są tę- 
gimi myśliwymi i czy wiozą 
ze sobą stos skór niedźwiedzich 
i foczych, lecz wiem, że jest to 
pierwsza nasza oficjalna ra- 
wa po złote runo sławy jaka 
staje się udziałem badaczy krain 
odowych. 

ałuję bardzo, że nie wybra- 
łem się z dyr. Leguonem, które 
to nazwisko nie ma nic wspól- 
nego z „legunem”, 

Wyobrazić sobie tylko, że 
wówczas, śdy nam z piekielnej 
posuchy gardła wysychają a zroz- 
paczone psy ledwie zipią — tam 
panuje rozkoszny chłód. 

Konieczne byłoby wprowa- 
dzenie jakiegoś ładu na tej sta- 
rawej ziemi naszej, W jednych 
okolicach wieczne upały, w dru- 
gich wieczne lody, To nie jest 
w porządku, trzeba przekopać 
kanaliki z biegunów do równika 
i przetransportować chociażby 
kilka porcyj lodów w tropikalne 
ziemiel 

A możebyśmy przesadzili bie- 
śuny? Dlaczego „akurat” mają 
one pozostawać w dotychczaso- 
wych odwiecznych swych łoży- 
skach, których nikt nigdzie prze- 
<ież nie naoliwia? 

Jakby to pięknie było, gdy- 
byśmy mogli hodować w na- 
szych stawach i rzekach białe 
niedźwiedzie i czarne foki, 
Wzamian za to moglibyśmy ze 
swej strony wysłać $romadę 
świń. A jaka szkoda, że nie ma- 
my prawdziwych, tylko fałszo- 
wane małpy na wymianę. f 

Czy aby tylko na biegunie 
poludniowym sf b a 

Wreszcie ciekaw jestem, jaki 
program dnia mają nasi po 
biegunem, Jest ich tylko trzech, 
więc brak im czwartego do bri- 
dża. Chyba, że jakąś eskimoskę 
tąrekwirowali po drodze i uczy- 
wii z niej członka. podbieguno- 

rego klubu polskich bridżistów. 
Luboń 


Potwór 


Zbrodnia, popełniona 
ul. Kalenbacha 28 odsłoniła mł 
wu rąbek zasłony, okrywającej 
cuchnące 'bagno wielkomiejskie. 

ak już donosiliśmy — 36-le- 
tni Bronisław Marciniak, zawo- 
dowy sutener, uderzeniem cięż- 
kiego kamienia, ważącego kilka 
kilogramów, zmiażdżył głowę 
swej kochanki, 23-letniej Fran- 
ciszce Polczyńskiej, zawodowej 
prostytutce, a następnie, pchany 
żądzą mordu, pastwił się jeszcze 
nad nieżyjącą już kobietą, zada- 
jąc jej szereg ciosów ńożem w 
twarz, 

Wezwany na miejsce mordu 


posterunkowy, orjentując się, iż | 


sam nie zdoła obezwładnić krwa- 
wego zbira, który ukrył się w 
mieszkaniu i zatarasował drzwi, 
wyszedł na ulicę, aby wezwać 
pomocy kolegów, Korzystając z 
Jtego momentu arciniak wy- 
biegł z mieszkania i rzucił się 
z siekierą w ręku na 
Gołdę Krottę, sąsiadkę, która 
spieszyła ofierze zbrodni 
ze spóźnioną poesy o- 
blewając zmiażdżoną gło« 
wę zamordowanej zimną 
wodą. Krotte z trudem zdołała 
DAĆ razów  krwiożerczego 
z 


ira. 
Następnie zbrodniarz, porzu- 
cając śakierę, wbiegł do bramy 
usiłując zbiec. Tu natknął się 
jednakina wkraczających właśnie 
policjantów, którzy bez wielkich 
trudności obezwładnili go. 

Na miejsce zbrodni przybyli 
natychmiast przedstawiciele 
władz śledczych i prokuratury. 
Po wstępnem przesłuchaniu mor- 
dercy został on przewieziony do 
wydziału śledczego, a stąd po 
pierwiastkowem śledztwie — od- 
stawiony do więzienia przy ul. 
Kopernika, 
ak  zdołaliśmy ustalić 
Marciniak ma poza sobą bardzo 
burzliwą przeszłość. 

Odsiadywał on już nie- 
jednokrotnie kary wię- 
lzienia, pobyt na wolności 
wyzyskiwał po to, aby popeł- 
niać nowe zbrodnie. 

Marciniak przez szereg lat 
utrzymywał wspólnie ze swą 
żoną Józefą, dom publiczny przy 
ul. Nowaka 18-20. Przed mniej 
więcej rokiem małżeństwo to 
rozbiło się, na tle „zazdrości, 
o Polczyńską, która była ko- 
chanką Marciniaka już od 


Marciniaka opuściła 
męża, wobec czego ten mieszka- 
nie sprzedał i pieniądze — prze- 
ił, zamieszkując wspólnie z 
olczyńską w „s publicznym 
przy ul. Kalenbacha 28, utrzy- 
mywanym przez t zw. pannę 
Stefę (42-letnia Stefanja Wojta- 
likówna). 

Ze względu na ciasńotę, pa- 


nującą w mieszkaniu Wojtali- | 


—2 sierpnia 1932 r. 


„Rycerz nocy!* 


kównej Marciniak wraz ze swą 
kochani sypiał w czasie ostat- 
nich upałów na siennikach uło- 
żonych na podwórzń, w wypad- 
ku niepogody zaś — w sionce, 
przy drzwiach mieszkania „pan- 
ny Stefy". 

„ Mianowicie po wypiciu wspól- 
nie z Polczyńską póllitrowej 
flaszki wódki Marciniak zwrócił 
się do kochanki z żądaniem 
zwrotu pieniędzy, albowiem — 
jak twierdził — po sprzedaniu 
mieszkania dał jej kilka złotych. 
Polczyńska zkolei wystąpiła z 
pretensją do Marciniaka, aby 
zwrócił jej pieniądze, które za- 

iera od niej w ciągu pieciu lat, 
wskutek czego ona nie- 
raz głodem przymierała 
i nie mogła sprawić sobie 
lepszego przyodziewku, 

Słysząc tę wymówkę 


w ludzki 


Bogata przeszłość zabój 


zbrodniarz zeskoczył z siennika, 
na którym leżał, chwycił leżący 
w nieznacznej odległości ciężki 
kamień i rzucił nim w głowę 
kochance, Skutek i daszy ciąc— 
wiadome, 
Marciniak iby? niejednokrot- 
nie używany, jak słychać, do 
wykonania wyroków bałuckiej 
„dintojry”. Ma rachunek łe. 
go zhira zapisuje się wie» 
le krwawych rozpraw no- 
żowych, których terenem 
była dzielnicą bałucka. 
arciniak nie poprzestawał 
na wyzyskiwaniu kochanki w 
osobie Polczyńskiej. 

s Grasował on na całym tere- 
nie Bałut, teroryzując również 
inne prostytutki, od których wy- 
muszał pieniądze, „konkurując” 
w ten sposób z innymi alfonsa- 
mi, utrzymującymi się również 


A WMA 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI 


Str, 


ej postaci 
cy prostytutki 


wyłącznie z pieniędzy, uzyskde 
wanych ros igh kochanki. dd 
odniarz, który stanie 
sądem doraźnym, był jednak 
z najbardziej nikczemnych indy- 
widyów spotykanych w północnej 
dzielnicy miasta, a o jego zes 
zwierzęceniu najlepiej świadczy 
sposób zamordowania kobiety, 
z której nierządu utrzymywał się 
przez kilka lat przy życiu, oraz 
znęcanie się nad styśnącym fru= 
pem. 

Z dotychczasowych wyników 
śledztwa odnieść można wraże« 
nié, iż mom trzon je- 

en z nielicznych wypadków, 
gdzie brak jest jakichkolwiek 
okoliczności łagodzących, prócz 
jednej, pozornej — wypicie 
szki wódki przed popełnieniem 
ohydnego mordu. a 
AE 


— 


Z T AAS 


Bezwzględny areszt za brak wody w studni 
Lotne komisje badają stan sanitarny miasta 


Liczne protokuły za niechlujstwo 


Ostatnio w związku z pogar- 
szającym się stanem sanitarnym w 
mieście, wznowione zostały kon 
trole sklepów, zakładów i posesyj, 

Lotna brygada sanitarna, która 
znalazła się m. in. w zakładzie fry- 
zjerskim Józefa Konsziata, przy ul. 
Napiórkowskiego 3, stwierdziła, iż 
wszystkie ręczniki używane przy 
obsługiwaniu klienteli, są niebywale 
trudne i zatłuszczone, Tak samo 
brudne, oddawna nieczyszczone by- 
ły grzebienie. Pozatem stwierdzono, 
iż w zakładzie Konsztata nie de- 
zyniekowano wogóle brzytew, które 
przed użyciem winny być zanu- 
rzane w rozczynie karbolowym. 

Wobec tak niesłychanego po- 
gwałcenia wymogów władz sani- 
tarnych zakład opieczętowano. 

Poza tem na podwórzu tejże 
posesji skonstatowano, iź studnia 
znajduje się znacznie niżej poziomu 
podwórza, w bezpośredniem są- 
siedztwie zlewu, ścieki z którego, 
nie mając źadnego odpływu wsią- 
kają w ziemię tuż przy studni, ko- 
ło której — wobec wgłębienia, — 
tworzyć się musi sadzawka po 
każdym deszczu. Pozatem, jak się 
okazało, studnia ta była od sześciu 
miesięcy nieczynna. 

Wobec stwierdzonej złej woli 
właściciela domu, a zarazem po- 
siadacza większego składu manu- 
faktury przy ul. Nowomiejskiej 5, 
Majlecha Mersela, został on ska- 
zany w drodze administracyjnej na 
karę bezwzględnego aresztu na prze- 


ciąg dwóch tygodni i natychmiast 


aresztowany. 
Ponadto lotne komisje sanitar- 


|ne sporządziły szereg protokółów 
w sklepach, gdzie owoce i artyku- 


ły spożywcze nie były zabezpieczo- 
ne przed muchami I kurzem. Spo- 
rządzono również protokóły tym 


właściciełom sklepów, którzy usta 
wiają kosze z owocami na sto- 
pniach i chodnikach przed sklępem, 
nie zabezpieczając towaru przed 
osiadaniem kurzu. 


Niezwykłe powodzenie „Konsumu* 
Najazd „szopenfeldziarek* 


Niezwykłem powodzeniem w sie- 
rach złodziejskich cieszy się „Kon- 
sum” przy Widzewskiej Manuiak- 
lurze (Rokicińska 54). 

Ze względu na ożywienie, jas 
kie panuje w „Konsumie*. 

Wczoraj w godzinach rannych. 
przybyła do „Konsitmu” jakaś pa- 
ra, mężczyzna i kobieta, o dość 
przyzwoitym wyglądzie, wyrażając 
chęść nabycia towaru. Podczas 0- 
glądania materjałów mężczyzna 
podał sztukę towaru towarzyszce, 
która przypięła go pod płaszczem 
Manewr ten spostrzegli sprzedaw- 
cy i wezwali policję. Oboje szo- 
penfeldziarzy zatrzymano i odebra- 
no im towar. 


Zatrzymanymi okazali się Hee 
lena i Stanisław małżonkowie Cze« 
ga, zamieszkali przy ul. Nowo-Za« 
rzewskiej 26. Oboje już byli po 
przednio karani za podobne kras 
dzieże. . 

W dwie godziny później, kur 
powała towar jakaś elegancko u: 
brana niewiasta, Obok niej stanęła 
jakaś skromnie ubrana „klientka“, 
której elegantka wręczyła ukrade 
kiem sztukę towaru. 

Obie złodziejki zatrzymano. 
Były to znane i karane szopenfele 
dziarki: Helena Rutkowska (Nae 
wrot 45) oraz Stanisława Nowak, 
(Marysińska 8). 


W jedności siła , 
Rozwiedzeni małżonkowie przeciw 


Eleonora Pawłowska (Łagiew- 
nicka 66) wadziła na y- 


stanku w 


i sodową wodą. 


Nasza ilustracja przedstawia chwilę, gdy premie 
liczną wstęgę przed odlotem samolotu P: L. L. 


Polski samolot komunikacyjny w 
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Rydze. 


r łotewski Skujenieks (x) przecina symbo= 
 „Lot* da Tallina w obecności posła R. P. 


w Rydze, Arciszewskiego (xx). Na lotnisku ryskiem zgromadziło się z okazji nauguracjł 
nowej linji lotniczej liczne grono przedstawicieli rządu i społeczeństwa łotew: 


skiego na 10 ięzi 

żon: Pa wska 

ma Ś atoer więzienia, 
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ZOFJA Z WIŚNIEWSKICH 


Mieczysławowa Miczmaszewska 


przeżywszy lat 23, 


Nr. 233. 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarła opatrzona św. Sakramentami, w dniu 22 b. m. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 b. m. o godz. 4-ej po poł. z Marysina ul. Przybyszewskiego Nr. 2. 
0 smutnym tym obrządku zawiadamiają pogrążeni w żalu 


MĄŻ, MATKA, RODZEŃSTWO i RODZINA. 
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pór 0 fundusz drogowy nie jest zakończony 


Właściciele autobusów protestują 
przeciw nowym systemom opodatkowania 


Ostatnio, jak wiadomo, opraco-| nych, suma tych opłat jest znacz-|ogólnonolski zjazd przedstawicieli | plan zabudowania *nowego osiedla 


wany został projekt noweli do u- 


stawy, obowiązującej od 1 kwietnia 
1931 r.) e dotyczącej opłat na rzecz 


funduszu drogowego. 

Zasadnicza różnica między sa- 
mą ustawą a projektem noweli po- 
lega na tem, iż w ustawie przewi- 
dziane były wysokie opłaty od wa- 
gi wozów (50 gr. od każdego kilo- 
grama wagi wozu brutto), zaś we- 
dług projektu noweli — opłaty od 
wagi wozów mają być obniżone do 
minimum, natomiast opodatkowane 
być mają materjały pędne, 
oraz — miejsca w autobusach (za- 
m ast podatku biletowego). 

Zaznaczyć należy, iż projekt no- 
weli oparty został na wysuniętych 
w swoim czasie przez właścicieli 
autobusów postulatach, według któ- 
rych najbardziej sprawiedliwym wy- 
miarem podatku na rzecz funduszu 
drogowego było opodatkowanie 
benzyny i innych materjałów pęd- 
nych, albowiem w tym tylko wy- 
padku autobus, będący częściej i 
dłużej w ruchu, opłacał podatek 
większy, gdy natomiast wóz na 
czas pewien unieruchamiany podat- 
ku takiego nie płacił zupełnie, pod- 
czas gdy w myśl ustawy z 1 kwie- 
tnia r. ub.—taki sam podatek pła- 
cony był od autobusu, przetrzymy- 
wanego miesiącami w warsztacie, jak 
i od wozu, który nie potrzebował 
wogóle remontu i był ustawicznie 
w ruchu. 

Ostatnio, po zapoznaniu się do- 
kładnem z przepisami nowego pro- 
jektu—ogół właścicieli autobusów, 
jak informują z łódzkiego oddzia- 
łu iego zrzeszenia, stanął na stano- 
wisku, iż — wobec wysokich opłat 
podatkowych od materjałów pęd- 


Ochładzanie domu 


e 


upałami. Urządził on — jak widzimy na powyższem zdjęciu 


—na dachu zbiornik wi 
bliskich gór i spływa znów 
dzaniy w wngtrzo 


doma panuje mits oułodna 


Jeden z mieszkańców Dallas 
niezwykle oryginalny pomysł, 


nie większa, aniżeli przewidywana | związków właścicieli autobusów, 

przez ustawę z 1 kwietnia r. ub. Jak zdołaliśmy ustalić — zjazd 

kwota, uważana przez wszystkich |ma na celu zastanowienie się nad 

| właścicieli autobusów za wyśrubo- | przeprowadzeniem akcji przeciwko 

| waną. wprowadzeniu w życie omawianej 
Wobec tego na dzień 28 b. m. | noweli. 

zwołany zostaje do Warszawy 


c. 


Pożyczki na budowę drewniaków 
60.000 dla Łodzi, 89.000 dla powiatu 


Onegdaj w sali posiedzeń ma- 
gistratu, odbyło się pod przewod- 
nictwem p. prezydenta miasta Br. 
Ziemieckiego posiedzenie komitetu 
rozbudowy miasta, 

Z przydzielonego kontyngentu 
w roku bieżącym przez Bank Go- 
spodarstwa Krajowego na budowę 
drewnianych domów pozostałą jesz- 


cze po rozdziale z dnia 5-go lipca 
r.b. kwotę w wysokości zł. 151,000 
postanowiono podzielić w sposób 
następujący: przyznano miastu Ło- 
dzi pożyczki, 18 petentom, na šti- 
mę zł. 60,600.— zaś powiatowi 
łódzkiemu przyznano pożyczki, 30 
petentom na sumę zł. 89,650.— 


Gdy niema z czego żyć 
Samobójstwo młodocianej 
mieszkanki „baraków“ 
Trup w stawie na Stokach 


Onegdaj, około godziny 20-ei 
dozorca cegielni w Śtokach, pod 
Łodzią, usłyszał wołanie o pomoc, 
dochodzące od strony pobliskiego 
stawu. Domyślając się, iż najwi- 
doczniej ktoś tonie, dozorca po- 
śpieszył w tym kierunku i spo- 
strzegł porzuconą na brzegu chust- 
kę, jakiej używają robotnice. 
Ponieważ nikogo na powierzchni 
wody nie było widać dozorca po- 


wiadomił policję i wszczęto poszu-; 
kiwania, które dopiero nad ranem 
doprowadziły do wyłowienia zwłok 
młodej niewiasty, 


identyczność zmarłej i przyczyny 
śmierci. 

Jak się okazało denatką była 
19-letnia Helena Flancmanówna, 
zamieszkała przy ul. Napiórkow- 
skiego 76, w t. zw. barakach miej- 
skich, zamienionych ostatnio na 
dom czynszowy. 

Dziewczyna, pozostając bez 
pracy i środków do życia, pod 
|wpływem rozstroju nerwowego po- 
stanowiła pozbawić się życia. 

Udała się w tym celu za mia- 
sto i wskoczyła do stawu, pono- 
sząc śmierć. 

Zwłoki przewieziono do kostni- 
cy miejskiej przy ul. Łąkowej. 


„Tydzień Śląska” 
w Zgierzu. 

Jak joż donosiliśmy, oddział 
łódzki Legjonu Sląskiego w Zgierzu 
urządza w końcu b. m. propagan- 
dowy „Tydzień Słąska*, 

„Tydzień* jest organizowany nie 

hastem bojkotu towarów gdań- 
skich tub nienawiści rasowych, lecz 
ma za cel zespolenie najściślejsze 
Slą:ka z Macierzą i zaznajomienie 
| | najszerszych mas ludowych z dzie- 
4 ay do. odwiecznej ziemi polskiej 


przy pomocy wody, 


arazem „Tydzień Sląski* be- 

(Stany Zjednoczone) wpadł na dzie Aan bolia re 
ubezpieczający dom jego vrzed stkim, rz chwycili za broń, aby 

, która przez rury napływa z po- at i > mmda iaai 


na ziemię. Dzięki takiemu nrząe 
WDK 


Wdrożone dochodzenie ustaliło } 
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Plan zabudowania Sokolnik 
został wyłożony do wglądu 


Wydział powiatowy sejmiku łę- |na okres czterech tygodni od dnia 


czyckiego na posiedzeniu w dniu 
2 sierpnia r. b. uchwalił ogólny 


Sokolniki cz. |, położonego w gmi- 
nie Leśmierz, powiatu łęczyckiego 
'na terenie majątku Sokolniki. 

t Plan ten wyłożony jest obecnie 
„do przeglądu publicznego w biurze 
wydziału powiatowego w cy 


18 sierpnia do 15 września 1932 r. 
w godzinach od 10-ej do 18-ej co- 
dziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt. z 

W ciągu następnych czternastu 
dni to jest od 15 do 29 września 
1932 r. zainteresowani mogą wno- 
sić przeciw temu planowi zarzuty 
i reklamacje. 


W związku z nowym kodeksem 


karn 
Rozszerzenie kompetencyj władz admin. 


W związku z wejściem w życie 
od dnia 1 września r. b. nowego 
kodeksu karnego— nastąpiło znacz- 
ne rozszerzenie kompetencyj władz 
administracyjnych. 

T. zw, wykroczenia, które sta- 
nowią około 50 proc. spraw, roz- 
patrywanych obecnie przez sądy, 


karane będą w drodze administra- 
cyjnej. 

W związku z tem zorganizowa- 
ny będzie specjalny kurs dła urzę- 
dników starościńskich. 

Kursy takie organizowane będą 
najprawdopodobniej w siedzibach 
województw. 


W ostatnim tygodniu wakacyj 
Powrót z kolonji letnich 


Zorganizowanych przez komitet kuratoryjny 


W czwartek 25 b. m. wracają 
do Łodzi dzieci drugiego turnusu, 
wysłane na kolonje letnie przez 
Kuratoryjny Komitet Kolonji Let- 
nich 

Dzieci z kolonji w Nowosolnej 
przyjeżdżają między godz. 10 a 11 
na plac szkoły powszechnej przy 
ul. Nowo-Marvsińskiej, z Tuszyna 
o godz. 11 min. 10 na Plac Rey- 
monta, z Dłutowa o godz. 20 m. 
30. do szkoły przy ul. Kopernika 
|50. z Wolborza, Czarnocina i To- 
maszowa Mazowieckiego na dwo- 
rzec Fabryczny © godz. 12 m. 45, 
a z Sulejowa o godz, 15 min. 29, 
l 


| 


z Błaszek na dworzec Kaliski o g, 
20 min. 24. 

Ogółem przyjeżdża do Łodzi z 
kolonii 1456 dzieci. Dzieci te były 
na kolonjach przez 4 tygodnie w 
10-ciu zdrowych i suchych miejsco= 
wościach województwa łódzkiego. 
W ciągu 2 turnusów korzystało z 
kolonji około 2.700 dzieci publicz- 
nych szkół powszechnych m. Ło 
dzi i 100 najbiedniejszych chłop- 
ców z przedmieścia Łodzi —Chojen, 

Rok szkolny rozpocznie się 1 
września, nabożeństwem w kościo- 
łach, zaś w sobotę, | p. m., rôze 
poczną się wykłady, 


(„Wypłata zapomóg doraźnych 


rozpocznie się od jutra 


W czwartek, dn. 25 sierpnia rb. 
rozpocznie się wypłata państwo- 
wej zapomogi doraźnej za miesiąc 
sierpień rb. dla bezrobotnych któ- 
rzy posiadają rodzinę na wyłącz- 
nem utrzymaniu, a zgłosili się do 
biura Urzędu Zasiłkowego przy ul. 
Zeromskiego 4ł i zostali upra- 
waieni do zapomogi. 

Samotni prawa do zapomogi 
nie mają. 

Stawki zapomogowe wynoszą 
dla bezrobotnych, posiadających 
rodzinę, składającą się: z ponad 
5-ciu osób — 30 z! miesięcznie, 
z 3 do b-ciu osób — 4 zł, z I 
do 2-ch osób — 15 zł. 

Wypłaty odbywać się będą w 


f 


. |Jokalu Urzędu Zasiłkowego dla Bez- 


robotnych przy ul, Żeromskiego 44, 
od godz. 9 do 14-ej, według nastę- 
puiącego porządku: 


i 


Czwartek, dnia 25 sierpnia rb. 
litery: A, B, C, D, E, F, G, H, I, 
Kal Ł. 

Piątek, dnia 26 sierpnia rb., 
litery: M, N, O, P,R, S, T, U, W, 
A A 

Bezrobotny, zgłaszając się po 
zapomogę, powinien okazać: 

1) dowód osobisty, względnie 
inne zaświadczenie urzędowe toże 
samości, 

2) legitymację PUPP., stwier- 
dzającą fakt zgłaszania się do 
kontroli stałej przynajmniej raz w 
ciągu ostatnich dwóch tygodni, 

3) książkę Kasy Chorych swoją 
i członków rodziny, wspólnie za- 
mieszkujących i gospodarujących 7 
bezrobotnym. 

, 4) książkę obrachunkową swoją 
i członków rodziny, wspólnie sā- 
mieszkujacych z nim, i 


r 
— 


DZIENNIK SPORTOWY. 
Zawody drużyn robotniczych 


na boisku Widzewa 
Niedzielny mecz Łódź — Warszawa, 
W nadchodzącą niedzielę, z o- 


strzostwo ` 


W nadchi iedzielę od- 
będzie się zeza Wimy bieg 


dla kobiet na dystansie około 


Skry, Marymontu i Żnicza z Prusz- lokal- 


x S m endera i innych. klubów 
Kazji przypadającej 5-ej rocznicy |kowa. Poza tem odbędzie się bły- p < p 
istnienia Łódzkiego Robotniczego | skawiczny turniej piłkarski w nyeh, Tytulu mistrzyni broni 


Komitetu Sportowego będą się od- 
bywać w ciągu całego dnia (od 
godz. 9-ej rano) w Łodzi na boi- 
sku Widzewa zawody sportowe klu- 
bów robotniczych. W ramach za- 
wodów zostanie rozegrany rewan- 
żowy mecz fotbalowy między re- 
prezentacjami Łodzi i Warszawy, 


udziale Widzewa, Turu, Szterna i 
Morgenszternu z Łodzi, Skry i Ru- 
chu z Piotrkowa, Turu j Szternu 
z Pabjanic, Gwiazdy z Kalisza i 
Szternu ze Zduńskiej Woli. Rów- 
nież zostanie romet turniej bły- 
'skawiczny piłki koszykowej i siat- 
kowej zespołów męskich, odbędą 


Finałowe zawody ha- 
zeny o mistrzostwo 


Polski, 


Finały hazeny o _ mistrzostwo 
Polski odbędą się w Łodzi dnia 3 


przyczem miasto nasze reprezento- | się popisy gimnastyczne i zawody || 4 września, p udziale mist 
wać będzie znajdujący się w do- lekkoatletyczne. Ceny wejścia mi- ji — ERK rzy dead 
skonałej formie Widzew, zaś War- Łodzi ŁKS, mistrza Warszawy 


nimałne: przed południem 20 gr., 


po południu 50 gr. (Legja lub Polonia) i mistrza Po- 


szawę zespół złożony z graczy 


p a kl 
—22 p.p. w Siedlcach, 

W związku z meczem niedziel- 
nym ŁKS—22 p. p, w Sledlcach, 
który zakończył się zwycięstwem 
łodzian w stosunku 2:1, dowiadu= 
jemy się, że sędzia p. Walczak nie 
uznał aż czterech bramek zdoby< 
tych na początku meczu dla ŁKS-u 
przez Herbstreicha (2), Króla 1 Sza- 
łapskiego, przyczem conajmniej 2 
z tych bramek były zupełnie pra- 
widłowe. reide E że je- 
dną z tych bramek p. Walczak od- 
gwizdał i piłka znalazła się na 
środku boiska, lecz gdy pod wpły- 
wem sędziego linjowego cofnął swą 
decyzję i dopiero kiedy piłka po 
raz piąty zrzędu znalazła się w 
siatce 22 p. p., sędzia uznał ją ja- 
ko pierwszą bramkę dla ŁKS-u. 


Sport w kilku słowach 


o SEE" NNG 
NOWY DZIENNIK ŁODZKI —34 sierpnia 1932 r. Str, 7 


Bieg kobiecy o mi- |Jeszcze o meczu ŁKS 


1205—1210 Odczytanie programu na 
dzień biesący, 
gz Codzienny Przegląd Prasy 
olskie k i 
1840-1248. Komnilkat materologiea 
12.45—13,25 p 
1598-135 Pener r aeaniva 
=14. mafon 
14.10—1540 i i — 


1840—1052 Feljeton 
„0 „okołach 4 sokólądkach?  <zgł 


rówki w). 

1003—16.35 Płyty gramofonowe. 

1640—17.00 „Skrzynka pocztowa" — 
dr. Marjan Stępowski. 

17.00—13.0) Koncert popołudniowy w 
wyk,ork. P R. pod dyr. dyr Jóżea 
fa fińskiego. - 


Ozim! 
1300—18.20 Odozyt, 
18.20—19,15 Transmisja z Ciechocinka 
ac kan lekka i tansczna z „Rarody% 
Orkiestra Karaojńskiego | Kataszka, 
19.15— 19.35 Rozmaitości. 
19.85—19 45 Praaowy Dziennik Radiowy, 
19.45—90.00 Komunikat laby Przem 


Randl. w Łodzi, odczytania progra- 
mu na dzień następny, repertuar 
teatrów, 

20.00—20.40 Transmisja xè Lwowa slus 
showiska p. t. „Alihe — dziewczye 
na z wysny”* Jersego Tepy, < 

20,40—20155 Kwadrans |iternoki p. © 

Rosmown s papugą” — Stanisława 
MWaaylewsktego. 

20.55— 1 55 Konoert solistów. Wykona< 
woy; Zbigniew Dymmek (fort) I Jós 
ze! Muzika (akrzyncoe). , 

21.55-220 Dodatek do Prasowega 
Dziennika Radjowego 

22.00—22.05 Komunikat Gł. Wojsk SK 
Meteor. dla komunikacji lotatogej 

2205—2225 Muzyka taneczna 

22 25—22.40 Płyty gramofonowe, 

22 40—27,50 Wiadomosci sportowa 

2250—2350 Muzyka taneczna, 


Z GIEŁDY. 


W nocy z soboty na niedzielę 
odbędzie się po raz pierwszy w Ło- 
dzi nocny raid motocyklowy: orga- 
nizowany nrzez EKM, w którym 
po- | wezmą udział czołówi motocykli- 
przyczem jedno to! ści lokalni 
Spotkanie zadecyduje o tytule mi- W nadchodzącą sobotę zosta- 
strza Polski. Należy zaznaczyć, że nie rozegrany w Łodzi ostatni 
wobec niezgłoszenia się Cracovii, | me.z o mistrzostwo klasy A mię- 
ŁKS wchodzi do finału walco-ve- Czy Hakoahem i Orkanem, oraz 
rem. pierwszy mecz międzygrupowy o 

— Mecze w grach sportowych wejście do klasy A. między Maka- 
okregu łódzkiego o mistrzostwo w |bi a Kruszeenderem. 
klasie B i C mają się rozpocząć w 
nadchodzącą niedzielę. 


m 
Z międzynarodowego raidu samolotów 


3 
; 
: 


|) 
BJ Z prawami gimnazjów państwowych Urzędowa ceduła glełdy 
u warszawskiej 
$ ZENSKIE GIMNAZJUM TOW. „KULTURA“ $ | «ze zzeiek» 
w ŁODZI, ul. Wólczańska Nr. 123 (tel, 174-85). Belgia 124.85 
: : 2 Za 2 gets do wszystkich klas gimnazjum przyjmu- 4 zę z 
' Ta Lei f 1 a © 
Uozestnik raidu, przedstawiciel Polski Zwirko wita sią ze z Fé, Opat Wki eain O ©. PORA Lond: n 30,9, 30,35 
swym synkiem podczas postoju na lotniska mokotowskiem. >< Za dzieci pracowników państwowych czesne wpłaca Skarb N. York czeki 8.02 
5 © Państwa. $ N. York kabel 8.925 
ê DYREKTORKA Paryt 84.99 See 
Przed meczem Poznań—Łódź H. Manugiewiczowa. Bor Z120 
; * Równocześnie sekretarjat przyjmuje zapisy do prywatnej ś 
miany w reprezentacji naszego miasta. szkoły powszechnej Tow. „Kultura*—opłaty od 15 do 25 zł. m WZ PA Ha 75— 
W związku ze zbliżającym się j bramka: Frymarkiewicz (ŁKS), woj: ! ni%46949999090904 0000000009 ouma Cukier 21.50, 


terminem międzymiastowego meczu 
poketókiego reprezentacji Łodzi z 
oznaniem, który odbędzie 

nadchodzącą niedzielę w Poznaniu, 
dowiadujemy się, że kapitan związ- 
kowy p. Otto przeprowadził w pro- 
ponowanym poprzednio składzie 
pewne zmiany ze względu na kon- 
tuzje niektórych z piłkarzy poprzed- 
nio wyznaczonych. 

Ostateczny skład reprezentacji 
Łodzi przedstawia się następująco: 


Nurmi potępia Lehtinena 


za ucieczkę przed Kusocińskim 


CHICAGO, 23. 8. Świetne 
niki polskiej ekspedycji olimpijskiej 


w Chicago znajdują żywy oddźwięk krytyki walorów sportowych Lehti- 
w prasie,, która ciągle poświęca |nena Nurmi dołączył ostrą ocenę 


Polakom całe szpalty. 

Zawody chicagowskie miały pi- 
kantny epilog w łonie drużyny fiń- 
skiej, Oto postępek Lehtinena, któ- 
ry wycofał się z pojedynku z Ku: 
socińskim, spotkał się z jedno- 
myślnem potępieniem jego roda- 
ków. 

Paavo Nurmi, który jest ciągle 
wyrocznią i najwyższym autoryte~ 
tem fińskiej lekkiej atletyki, ostat- 
nio osadził Lehtinena. Jak bowiem 
wiadomo, już po biegu olimpijskim 
na 5,000 m. stwierdził Nurmi, że 
zawiódł się na swym rodaku i żę 
nie może uznać go za swego se. 


się wjczyk (ŁKS), Kahan (Hakoah), Wel- 


ciechowski (SKS), obrona: Karasiak j 


(ŁKS), Kidelski (SKS), pomoc: Jań:! Dodatkowa komisja 


poborowa. 


W poniedziałęx, 29, b. m. od 
(ŁKS) Rezerwa:|godziny 8 ej rano rozpoczyna ú- 
frzędowanie w lokalu przy Al. Ko- 

W składzie powyższym nie zo-|ściuszki 21 dodatkowa komisja 
stali uwzględnieni piłkarze ŁTSG, | poborowa dla P. K. U  Łódź-Mia- 
gdyż drużyna ta gra w niedzielę|sto II, 
mecz o wejście do Ligi z bydgoską]  Stawić się winni poborowi ro 
Polonią. czńika 1911 i starszych, za niesz- 
kali na terenie |, 4, 6, 7, 10, 12, 
i13, i 14 komisarjatów pol, państw. 
jo ile dotychczas nie stawali do 
przeglądu wojskowego i nie mają 
uregulowanego stosunku do służ- 
by wojskowej. z 

Z wycieńczenia 
i głodu. 

W bramie domu przy ulicy 
Zgierskiej 4, zasłabła z głodu i 
wycieńczenia 64-lętnia bezdomna 
i bezrobotna Józefa Swirgol. > 

Przybyły lekarz pogotowia 
przewiózł chorą w stanie osłabio- 
nym do zbiorni miejskiej, 


Nocne dyżury aptek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują nastę- 
pojące apteki: S. Jankielewicza, Sta- 
B. Głuchowskiego, 


nic (ŁKS), Durka (ŁKS), Herbst | 
reich (ŁKS), Klimczak (Turyści), 
Sowiak i Król 

Frankus (Turyści). 


usocińskiego. 


oddać w ręce 
w Chicago do tej 


Po zawodac 


jego walorów moralnych, 

Nurmi nazwał postępek Lehti- 
nena niegodnym Fina i niegodnym 
sportowca. 


Kay Don atakuje 
rekord na motorówce 


Głośny rekordzista anglik 
Kay Don znów podjął próby, na 
swej motorówce „Miss Anglii RA Rynek 9. l 
IDI” bicia rekordu światowego |Narutowicza 6. E. Hamburga, Gló- 
na jeziorze Sinclair. pierw- |wna 50. L. Pawłowskiego, Piotr- 
szej próbie Kay Don osiągnął |kowska 307. A. Piotrowskiego, 
przeciętną szybkość 115 mil Ł j. [Pomorska 91, Ł.„ Stockla, Lima- 


GDZIE SIĘ MOZNA ZABAWIC? 


TEATR LETNI: „Moja panna wama“, 
ADRJA: Krysia Leśniczanka* 
CAPITOL: „Powrót do życia” 

CZARY: „Ulubienica Maharadży” 
CORSO: P „Klątwa rodu Mandarynów* 
II „Z Byrdem do bieruna. 

DOM LUDOWY: „Taniec wśrod sere”, 
GRAND-KINO: „Królową danocingn* 
METRO: „Kryata Leśniczanka*, 
MIMOZA: „Błękitny oksprass.* 
OŚWIATOWY: 1 „Djablica z Trypolisu", 
Il „Walka o step* 
PALACE: „Pogarda śmieroi* 
PRZEDWIOŚNIE: „Salio mortale" 
RBSURSA: „Królowa hazarów* 
RAKIETA: „Królowa Południa”, 
SPLENDID: „Śledztwo* 
ZACHĘTA „Królowa Południa” 


TeatrLetniw Parku Staszica 


Dets i codziennie włocz. doskonała 
komedfa Vəroeaila „Moja panna mä- 
ma* skrząca się wykwintnym pary- 
sklm humorem, w konoertowem wyko- 
naniu p. Niedziałkowskiej, Tatarkie- 
wież Woskowskiej, Brodniewicza, Szu- 
berta, Woskowskiego i Grollok iago. 

Początek o godzinie -ej wiecz. 


—-—— 


PROGRAM RADJOWY. 


Środa dnia 24 sierpnia. 


1158—12,05 Sygnał czasy s Warzzawy, 
ejnat 2 Włeły Marfaokjej w Era- 


b 
kowie. 


Sole Potasowe 76.00 
Starachowice 8,= 8.25 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE, 

39/6 pożyczka budowł. 35,90 38.18 

40/0 inwestycyjna 97.50 

40/9 Inwest.-seryjna 104.50 108,— 

50/0 konwersyjna 37.00 

oe dolarowa p aż 

49/0 4 8 

7-39 stabilizacyjna 55.75. 53.53 30, 

109%/o kolejowa 101.00 

Tola ziernskie dolarowa 51-— 

4'/g0/o ztemskie zł. 89.50 

teo m. blizn i 45.— 

5o/o m. Warszawy 48 — 

80/, m. Warszawy 59.50 58.88, 59.78 

1nofe m, Lublina 57.50 

8%o m. Łodzt 57.25 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
poznańska 
z dnis 23 sierpnia 1932 m. 


Ceny orjentacyjne za 100 kg. 
Á zł. 15.15 — 15.06 


i 23.00 — 24.00 
pszenica . 

i „ 16.25 — 1675 
jęczmień A 7 o5 = (zB 
owies „ 1325 — 13. 
otręby żytnie — » 1425 — Roe 
otręby pszenne „ 9-15 — c 
otręby psz. gr. » 10.75 =nu 
mąka żytnia „ 26,75 — 26.78 
mąka pszenua  „ 39.50 — 41.50 


Usposobienie ogólne gpokojne. 


‘tepee, gdyż berło po nim musili34 klm. ną godzinę, | nowsklego 37, —— 
=== Jedyny letni Kinoteatr dźwiękowy w OGRODZIE. === 


Od dnia 24 sierpnia i dni następnych. 


RAMON NOVARO NĄD RANEM 


czaruje i zachwyca w filmie 
wg. utworu ARTURA SCHNITZLERA. 


Luksusowy budynek teatralny, zabezpieczony na wypadek n i 
I w dzeńia do przedstawień przy świetle dziennem w ogrodzie. 
erp w zk a godz. Age pol. w soboty, a godz. 2-ej po pol, niedziele i święta a goda 
12.ej w poł. Na lsszy 5eą»5 wszystkie miejsca po 50 gr. 5 
emsa Kawiarnia w ogrodzie czvaną orzez cały dzień. szamszazew 


“ Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 


Dziś i dni następnych. 


a EE 


"A. ZEBERKA) > „1. ij SAI 


Początek seansów w dni powsz. © godz. 4 p. p. w niedziele i święta o 


Żeromskiego 74-76. 
róg Kopernika 


[Pźwiękowe kino-teatry | =, 
a a $ Po raz pierwszy w Łodzi. — Po raz pierwszy w Łodzi. 


Ulubieniec kobiet George O'Brien w sensacyjno-salonowym filmie 


„. FATALNA POMYŁKA! 


— — — Nad program: „Miłostki księcia Pana“ w roli głównej Jose Moica 
który zachwyca—oszałamia i wzrusza. 
Sala specjalnie wentylowana. 


ENAAKEEL 
PRZEJAZD 2. 


Ceny miejsc popularne. 


ETEZTFEMOTSANIEPTENNYE |. „ KWOMONOWYCYT 
Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 


Pomoc i skutek bez operacji! 


RUPTURY, jakofeż kslectwa mie wolno za 
niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego S4 
bardzo niebezpiećzia. Raptura staje salą wielką 
jak głowa lodzka í Konewka. spowodować może 
powikłania kiszek I śmieró 

Specjalna lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej mętody usuwają skutecznie naj- 
niebezpieczniejsze 1 nafzastarzalsze raptury u 
mężczysn, kobiet I dzieci, Na skrzywienie krę- 
gosłupa, przeciw tworzenia się garbów, leoin, 
gorsety ortopedyczne Dla skrzywionych nóg 
| płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. 
Sztneżna nogi | ręce. 


Świadectwa pochwalne wystawili Prof, Uniwersyt.: Prof Dr. R. BARĄCZ. 
Pr, Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu imoych. 


Zakład ortopedyczny Spec. I. RAPAPORT, ortopeda ze Lwowa. 
r Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77. 


UWAGA: Osobiste Jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne 
Przyjmuję ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi. 


PODZIĘKOWANIE. 


Ta drogą skłądnm serdeczne podzięk kowanie wielkiemu specjaliście WP, Dyr. J. RAPOPOR- 
fOWI zamieszkałemu w Łodzi przy ul. ólczańskiej 10 za nader umiejętne umiejscowienie mej 


wzepukliny mcszniwej Dziś czuję Się bardzo dobrzę, jestem zdolny do wszeikich wysiłków fi- 
ycznych i nie grozi mi żadne niebezpieczeństwo 


(=) MARCIN GARNES Łódź, ul, Gdańska Nr. 15 n Ferner a, 


Da skt Nr. 1039 1952 r, Doktór 


005030 
OBIADY 


domowe, smaczne 
I TANIO wydaje 
11 Listopada Nr. 20 
(Konstantynowska) 
poprzeczna olicyna 
Il wejście, m. 18, 
parter, — — — — 


Do akt Nr. 
Ogłoszenie. 


1215 1832 r 
Ogłoszenie. 


ndz. 2 


Komornik Sądu Lirodzkiego w Ło: 
fzi rewiru |-go, zamieszkały w Łodzi 
wzy ul, Al, Kościuszki Nr. 17, na za 
sadzie art, 1050 U, P, C. ogłasza, że 
w driu Sisierpnia 1952 r. od 4od z.10 ej 
rano w Łodzi przy ul. Wysockiego 
Nr. 27a odbędzie się sprzedaz z prze- 
targu publicznego ruchomości, nale- 
tących do Zygmunta Miask,ewicza 1 
skłsdających się z mebli i kafli Osza» 
cowanych na sumę zł. 458. 

Łódź, dnia 11 sierpnia 1852r. 
z Z AR FE DABEDNOWSKI ST. DOBROWOLSKI 


Seep BBa BEBEBECEEJGEO SEEE 


pcicicat ccralcoic 


5055500 


drożej, fir egr © 100 proc. drożej, Za terminow 


Omyłki, które 
zwrotu "zapłaty 


Redaguje korzitet. redakto; 


VGO 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 5, zamieszkały w Łodzi 
przy mi. Mielczarskiedo 14, na zasadzie 
art.1050 U, P, ©. ogłasza, że w dniu 
1 września 1952 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Ewangelickiej nr. 6 od- 
będzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości należących do 
Franciszka Kołodziejskiego . sklada 
jących się z maszyny do pisania mar- 
ki „Remiagton”, stoiika i fotelu osza- 
cowanych na sumę zł, 550. 

Łódź, dnia 2> sierpnia 1932 r. 
we. Komornik L NĄSOWSKI JWSKI. 


hihi 


Z pełnemi prawami 


Gimnazjum Z. Pętkowskiej i W. Macińskiej 
ul. WÓLCZAŃSKA Nr. 55. 


Zapisy do wszystkich klas w godzinach biu- 
rowych. Początek roku 1 września o g. 8.30, 
egzaminy 2 września. 


r odrowiedzialnv: Karol Pietrasiak. 


REICHER 


Choroby skórne, wenery* 
czne i moczopłciowe. 
UL. POŁUDNIOWA 28. 
Tel. 201-93. 

Przyjmuje od $—11 rano iod 5—8 
w. w niedziele i święta od 9—1. 
Dla niezamożnych ceny lecznic 


Za wiersz milimetrowy 1-lam, (strona 5 lam.) przed tekstem i w tekście 40 
gr. za tekstem i komunikaty 30 gr.. nekrolog — 25 gr. zwyczajae za 
1 wiersz milim, (strona 10 łamów) 10 gr, odłoszenia drobne fo gr 
wyraz, natmnielsze zł 
mniejsze ogłoszenie 50 

druk ogłoszeń, komuni 


100. dla 


W drukarni ul. Piotrkowska $ 56 


poszukujących pracy 6 gr., naj. 
r. — Ovloszenia zamiejscowe © 5) 


Nr. 


Od wtorku dnia 23 sierpnia i dni następnych 


Mimo SALTO MORTALE 


W rolach głównych: Gina Manes, Roger Maxime i Daniel Mendaille. 
Nad program aktualności filmowe. || S55 


p. p. Ostatni seans o godz. 10 wiecz, | seans o godz. 10 wiecz, Ceny miejsc: [-1.25, 1-0 dr. miejsc: I —1.25, [1—90 gr. 
WI-FO gr Na l-szy sosns wszystkie miefsen po 60 dr 


Następny program: „ROMANSE CYGAŃSKIE'* w rolach lytułowych Brygida Helm I Józef Schildkraut. 
Kupony ulgowe po 75 gr ważne na wszystkie miejsca we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel 1 świąt. 


Do akt. Nr. 1190 1982 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik Bada Grodzkiego w Łodzi 
rewiru go zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Mielczarskiego 14, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogiasza, że w dniu 
1 września 1952 r. oć godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Kilińskiego Nr. 125 od 
będzie się sprzedaż Z przetargu pi- 
blicznego ruchomości, należących do 
Feliksa Szczecinskiego i składa jących 
się z 5 kómi į 5 rolwag oszacow anych 
na sumę zł. 650. 

Łódź dn. 25 sierpnia 1952 r. 
wz Komornik L, WĄSOWSKI. 


Do skt Nr 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu (iro .zkiego w Łodzi 
rewiru 3, zamieszkały w Łodzi przy 
ul Mielczarskiego 14, na zasadzie art. 
1050 U. P. C. ogłasza że w dniu ) wrze- 
nia 1952 r, od godz, 10 rano w Ło 
dzi przy ul, Targowej Nr. 16, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznezo 
ruchomości nalężących do Rudolfa 
Jesse i składających się z kredensu 
zł. 450 


1210 1952 r. 


i zegara oszacowanych na sumy 
Łódź, dn. 25 sierpnia 1982 r. 
wz. Komornik -L. WĄSOWSKI. 


Najtaniej nabyć 
można 


Specjalność: 


za 


prue 


Gimnazjum Zeńskie 
Z prawami gimnazjów państwowych 


R. Konopczyńskiej - Sobolewskiej 


ul. Gdańska Nr. 90 (róg Andrzeja), tel. 128-62. 
Egzaminy do klas wstępnych i wyższych rozpoczynają się dnia 1 września 
Do klasy wstępnej A przyjmuje się dzieci nieumiejące czytać. 
Kancelarja czynna codziennie od 9-ej do 14-ej. 


4 ADRIA 


Do skt Nr, 1004 1931 r. 
pam 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło: 
dz), rewiru 11, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. 11 Listopada 51 na PRE 7 
art, 1030 U. P, G, ogłasza, że w dniu YE 
września 1952 r. XF godz. 10 rano w £Ło- 
dzi przy ul. Zglerskłej pod ur, 118 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pü- 
bllcznego ruchomości, należących do 
Anny Żylbersztaja i "składających ak] 
z mebli, pościeli, firanek i innych 
przedmiotów oszacowanych na sumę 
zł, 689 

Łódź, dnia 16 sierpnia 1 
Komornik ST. STOPCZ 


21. 
SKi 


A SYPIA LNIE 
brzoże, róża 
orzech, jesion wę- 
gierski.garderoby, 
szafy, lóżka, kre- 
densy, pokoje sto- 
lowe. sprzedaje na 
raty. Zamienłą Sto 
larnia K. (ialara. 
ul. Warszawska 16, 
tel. 25180. 


Zakład Krawiecki 


Stanisława Nowak 


ul. Piotrkowska 162 (róg Głównej) 
poleca na rok szkolny 


garniturki uczniowskie oraz płaszcze 
i czapki do wszystkich szkół, 
Robota pierwszorzędna. Materjały mocne 


Firma egzystuje 30 lat. 


SZEWCY 


SKÓRY 
w SPOŁCE SZEWCÓW 


PIOTRKOWSKA 79. — Al. KOSCIUSZKI 22. 
Telefon 168-38. 


detaliczna sprzedał zalówek trwałych na wodę. 


w każdej 
iłości 


CENY PRENUMERATY: 


atów i ofiar administracja nio odpowiada,  Miesięczale w Łodzi zł. 560, z odn 1 win- 
Sm e zai ZZAIC0 trefoli uglosrenia, ne obowlazujg wydawnictwa do powtórzenia tego szenia uż cf m <BO — Preaneóraką przerwać, mokoa EMRE rek] 
każdego miesiąca. ————— 


Nswcie! języ" 
ka łacińskiego 
ma 15 godzin wol- 
nych. Zgłoszenia 
sub „A Z* redakcja 
„ Dziennika Łódz 
kiego, 
rèlma chemicz 
na w śródmie- 
ściu do sprzeda: 
nia. Oterty skla- 
dać pod -~ „Vanus 
do adm. Dz Łóńz 
otrzepni chłvpcy 
do roznoszenia 
gazet, Wiaaamość 
w Adm. nin. o'$ma 
ynayrodzę zí 
wskazanie 
miejsco wOści,żdzie 
mógłbym prowa- 
dzić kurs landlo- 
wy. — Zgłoszenia: 
Ehrlich, bolechów 
Małopolska. 


ua LA „a 


KUCHENKI, 
PIECYKI, 
kafl.szamatpoiecz 


„KOŹMINEK” 
Główna 51. 


pz 
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